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Wydawnictwo „Dziennika 
Polskiego?’ na podstawie z w a r 
tej umowy z ^ dziw n ie^ 'em  „Bluszczu” ma jedyne i  
czne prawo dawania tego ty  go- 
dnika po zniżonej cenie.

Tydzień polityczny.
LWÓW 6. listopada.

Gabinet hr. Taaffego ty je  jeszoze i d a ia ła : 
na wielu aktach z daty dzisiejszej zuejdzie się 
jego podpis — ale już nie na premiera *yró t»-
ne sa oczy polityomnago Świata. T y l którego - - -
kroki śledzi argus reporterski, o którym  się mó- zyskała sympatji przez onegdajsze rozruchy we 
wi pisie, jest ks. W indisohgraet-, przyszły mini- W iedniu. Tłum soojalnych demokratów, pod wo
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kiego zebrania właściwie b y ł w ybrany : zdaniem 
naszem, dziś, gdy Koło polskie znajduje się w 
trudnej pozycji i potrzebuje poparcia całego 
kraju w swej akcji, nie było wskazanem rzucać 
— jak  to mówią — belki pod nogi K oła — a 
n a w e t  l e w i c y  t e g o  K u ł a .  Osłabienie po
zycji Koła w obwili rokowań z lewicą i klubem 
Hohenwarta nie jest czynem polityoznym, co u- 
ważamy za nasz obowiązek tu zaznaczyć, po
mimo, że byliśmy i jesteśm y za rozszerzeniem 
praw a wyborczego. W  każdym  razie zan laozyć 
musimy jeden doniosły a pocieszający objaw ze 
zgromadzenia wczorajszego — a j e s t  n i m  o d 
r z u c e n i e  n i e m a l  j e d n o m y ś l n i e  w n i o-  
s k u ,  d o m a g a j  ą o e g o  s i ę  w y s t ą p i e n i a  
d r a  L e w a k o w s k i o g o  z K o ł a  p o l s k i e 
go .  W ozorajsze zgromadzenie p o t ę p i ł o  n i e  
d w u z n a c z n i e  m y ś l  s e o e s j i  i jako  zasadę 
postawiło s o l i d a r n o ś ć  K o ł a  n a  z e w n ą t r z .  
Cieszy Has ta uchwała, gdyż świadczy ona, że 
wo wczorajszem zgromadzeniu, mimo jego rady
kalnego pokostu, zapanowała p. zeoiei myśl naro
dowa nad wszelkiemi innemi kwestjami.

Dla Koła polskiego jednak nie trzeba aż 
tej wskazów ki: z wyjątkiem kilku najskrajniej
szych ozłenków Koła, wszyscy domagają się roz
szerzenia prawa wyborczego, kwestja ta  zresztą, 
raz postawiona nie zejdzie z porządku dzienne* 
go bez załatwieniz. Mamy zaufanie do tyoh 
zwłaszcza członków Koła, którzy należą do je 
go lewicy, do tych reprezentantów, którzy k o a  
sekwentnie i energicznie, ale zarazem spokojnie 
i rozważnie bronią sprawy postępu opartego, na 
grancie narodowym.

Sprawa reformy wyborczej bynajmniej nie

ster-prezydent, który zajmuje się właśnie tradną 
i niezbyt miłą spraw ą: złożenia gabinetu. 1 ti 
rżenie gabinetu nigdy nie należało do łatw ych 
rzeozy w monarchji austro-wegicrskiej, dziś zaś 
trudniejszem jest jak  kiedykolwiek pomimo koa
licji. N s brak  kandydatów  do tek ministerial
nych oskarżać się nie m ożna: codziennie to lub 
owo pismo przynosi „z najautentyczniejszego źró
dła* m ałą litanję kandydatów , » cielce filozofi- 
oznem zaznaozeniem, że jeżeli i 3 ci, o w yjdą in
ni. Ni i głównie obchodzi kw estj., kto raprezen- 
towa będzie Polaków w newym gabinecie ? D o
ty ohcsas wymieniono nazwiska Jaworskiego, Ma- 
deyskiego, Bilińskiego, SzozepanowBkiego, Piniń- 
skiego i dr. Rittnera. Czy ci panowie i którzy 
» nich wejdą do gabinetu — uie wiadomo ; dr* 
Biliński ma pono zamiar pozostać na dotychoza- 
zowej posadzie, pana Jaworskiego nie choa Koło 
utracić jako przewodniczącego -  pomiędzy Ma- 
dnTskim, Szozepanowakim i Pim ctLun r a n tn y -  
en ą  poglądy^wpływowych członków Kbła -  je 
den tylko dr. Rittner znajduje się w tej sytnaoji, 
że zgodziliby się na niego wszysoy w Kole poi

I  zdaniem naszem, byłoby bardzo dobrze, 
gdyby tzk  ważna teka j*k spraw oświaty, dosta
ła  ię w ręoe posła polskiego wy bitny oh zdoluo- 
śoi W szeregach koalicji tak nienaturalnej, w 
k t. .ej obok liberałów, znajdują się ultrakozserwa- 
tyści, obok eentralistów, autonomiśei, obok Niem- 
óów, Słowianie, sprawy oświaty muszą wywołaó 
niejedną i poważną kolizję. Nie zapominajmy 
prmeoież, że jeżeli kto, te minister oświaty p. 
J iau tsch  by ł tym, który nieszozęśliwemi rozpo
rządzeniami w sprawach szkolnych podsycił ruoh 
młodoeaeski i dopomógł ma do zwyoięstwa. Dziś 
teka oświaty graó będzie ważną rolą, to też by- 
libybyim y bardzo radzi, gdyby się doniesiecie 
nasze z Wiednia sprawdziło i gdyby istotnie dr 
Rittner, mający wszechstronne w tym kierunku
zalety, objął tę tekę.

W czoraj odbył się we Lwowie zgromadze
nie wyborców, sprosaone przez p. Karolu Lewa- 
kowskiego. Nie wohodzimy w to, ozy ozas ta- 
w sS ęS S S S iS H S B S IH H S P H S IżH S S B pB B B H m

zam ień jak  ychać, zorganizować opozycję z 
tendencją zwróconą przeoiw stanowisku prezesa 
gabinetu Stambułowa. Działalność tej opozyoji 
nie jest na razie niebezpieczną. est ona bez
względnie dynastycznie lojalną i nie ma w niej 
lndzi, którzyby chcieli wstępować w ślady tego 
rodzaja malkontentów i spiskowców, jak  K ara- 
wełow, lub Panica. Aprobuje ona najzupełniej 
zagraniczną politykę dzisiejszego rządu, zw ła
szcza Btanonisko, zajęte wobec Ro~ii, a tylko 
uderza na wewnętrzną politykę prezo»a gabinetu 
i na jego „dyktatorskie* zaohoiarki W pierwszym 
rzędzie skorzystała opozycja z o^iy tych  nieda
wno wyborów do rad gminnyoh, tby oskarżyć 
Stam bałowa i jego pomocników w rządzie e 
samowolę, nepotyzm i korupcję. D na to zpowo- 
dowała kilka miast, a w pien izym Szumię do 
wysłania do księcia abiorowyon. deputaoyj ze 
skargam i na arbitralne postępowanie ładz i z 
jej natchnienia prowincjonalne dzienniki opozy- 
oyjne wzywają izbę, ab y  zechciała zbadać rze
korne bezprawia organów wykonawczych prezesa

w toku obecnej sesji

którzy dziś stracili wszelką samodzielność, zosta- 
jąo pod wyłącznym wpływem Gladstone’a, nie 
należy się spodziewać żadnego na rząd naciska. 
W  tym samym dachn przemawiał przewódoa 
parnelistów na zgromdzenin ludowem w Cork. 
Serwilizm irlandzkich nacjonalistów, tak  staran
nie krzewiony przez anti-parnelistów, powinien 
się skończyć — oświadczył Redmond. Gladstone 
przeszło jaż rok tema objął na nowo stanowisko, 
ale przyrzeczenia jego na koizyść Irlandji oka
zały się pastemi frazesami. Samorząd irlandzki
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zawieszono na gwoździu, a przestępcy polityczni 
gniją oiągle jeszcze w więzienia. Z  mowy zaś 
Apquitha w Glasgowie jasno wypływa, że rok
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dzą kilku ambitnych przewodników udarem nił 
obrady atronnictwa liberalnego w tak  gwułto 
wny sposób, żc przyszło do rozlewu krwi... Dzi
wna rzecz, ci ludzie, którzy walczą pod hasłem 
wolności słowa i przekonań, ci ludzie, którzy 
oburzają się na najsłuszniejszą nawet interwen 
oję władzy, ci ludzie, którzy mają na nstach cią
gle bezwzględną wolność obywatelską, ci sami, 
powtarzamy, gwałtem i przemocą przeszkadzają 
każdemu innemu stronnictwa wypowiedzieć swo
je  zdanie Nie sympatyzujemy z lewiot niemie
cką, oburza na i jej egoizm i małoduszność na 
punkcie rozszerzenia prawa wyboczego, tle  
jeszcze większym wstrętem napawa nas postępo
wanie tych agitatorów bezsumiennych którzy ze 
szczytnych haseł robią sobie sztandary dla bard  
alioznyoh. Jesteśm y też przekonani, że zaburze
nia wiedeńskie oddały najgor lą sprawę reformie 
wyborozej — są jeszcze ladzie, którzy nie zlękną 
•ię  teroryam a — a n p a n tn ją  p rzek o n an ie ,, t< w ar
stwy, które tą bronią walczą, nie są dojrzale do 
wykonywania pełni praw obywatelskioh. Kto w 
walce schodzi z drogi legalnej, gdy jeszoza do 
tego nie jest zmuszonym, ten zawsze liozyć się 
musi z następstwami takiego kroka. Miejmy je 
dnak nadzieję, że poważne sfery robotnioze nie 
pójdą za tym ałym przykładem .

gabinetu. W  każdym  razie w toku 
pokaże Bię, jak silną jest w sobraniu opozycja i 
oo potrafi zdziałać. To jedno wszakże zdaje się 
dzisiaj być pewnem, że bezzasadne są zupełnie 
rozsiewane ostatnimi ozasy pogłoski, jakoby mię
dzy księoiem Ferdynandem , a prezesem gabinetu 
Stambułowem, zachodziły poważne nieporozumie
nia i niechęć, wynikająoa z pobudek oharakteru 
osobistego. A gdyby nawet w istocie zaohodziły 
były jakieś różnioe, to już to samo, że opozycja 
sposobiła się wyoiągnąó z nich dla siebie korzy
ści i zdradziła się przedwcześnie z pewnemi pla
nami, których przeprowadzenie nie mogłoby być 
korzystnem dla krają , byłoby dostatecznym dla 
księcia i Stambałowa powodem, aby zażegnać oo 
rychlej nieporozumienie.

W  kołach sofijsbich nie wątpią, że i w no
wej izbie powiedzie się prezesowi gabineta otrzy
mać na wodzy żywioły opozycyjne i przeprowa
dzić bez zbytnich wysiłków przygotowane przed
łożenia, z których każde z osobna ma na eeln 
dalsze skonsolidowanie wewnętrznych stosunków, 
utrwalenie bytu i pomyślnego rozwojn Bałgarji. 
Takiej też nadziei dała wyraz mowa tronowa, 
odczytana przy otwarciu zgromadzenia narodo
wego, a ziszczenia jej pragną ci wszyscy, którzy 
śledząo postęp Bułgarji, żywią gorąoe życzenie, 
aby młode księstwo przyswajało sobie dotyohczŁ 
sowym trybem  zdób pozę cywilizacji i było nadal 
także żywiołem pokoja i porządku w .ród państw 
bałkańskiob.

1894 nie będzie poświęcony kwestji irlandzkiej 
lecz kwestjom prawodawczym angielskim. Jeżeli 
rząd nie zmieni postanowień swoich, oświadcza 
niniejszem, że Btronniotwo rządowe nie powinno 
nadal liczyć na poparcie dziewięoia głosów jego 
Btroznietwa. Obowiązkiem parnelistów jest pro
wadzić dalej politykę Parnella i przy pierwszej 
spesobnośoi odpłaoió rządowi liberalnemu za jego 
łudzenie i nieszczere obietnice.

Gdy Irlandozyoy ooraz bardziej przybierają 
nieprzyjazną względem rząda postawę, która za
powiadać się zdaje bliskie przejście ioh na stro
nę opozycji, prasa londyńska tymozasem zajmuje 
się już pilnie przyszłą sesją parlam enta. Między 
projektami, które opróoz ustawy o zabezpiecz >niu 
robotników od nieizozęśliwyoh wypadków i o ra 
dach parafialnych, parlamentowi przedstawione 
będą, znajdują się, według Standardu, kw estje : 
sjamska, kam panja w k ra ją  M atabele i sprawa 
eytaaoji floty. Te trzy  kwestje, zdaniem Stan- 
darda, dadzą powód do bardzo ważnych roz
praw.

ści, najpoważniejsze jednas. je j organa z  u zn a li. 
godną bezstronnośoię oddają mistrzowi hołd za 
służony. £ J )

„My, Niemcy, pisze Kólnische Zeituni, nie w *  
meżemy wprawdzie entuzjazmować Bię dla tema- O  
tów, które obierał M atejko, ale dla Polaków b y ł u
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Niemcy o Matejce.

E u c ł i  w  Ł rla iicL ji.

Otwarcie bułgarskiego sobranja
O twarta przed kilkoma dniami nowa sssja 

bułgarskiego zgromadzenia narodowego budzi z 
wiela względów większe, niż zazwyozaj zaintere- 
wanie. Przedewszystkiem należy zanotować, iż 
izba, rozpoozynająca właśnie swoją prawodawczą 
działalność, została w ybraną na podstawie zrewi
dowanej konstytucji, która zmniejszyła znaczni 
liczbę deputowanych, a powiększyła ok es trw a
nia mandatów z lat trzech na pięć. Od ozasu też 
zmiany konstytucji powstał w Bałgarji zastęp 
malkontentów, wprawdsie nie liozny, lecz ruchli
wy, który wprowadziwBzy do nowego zgromadze
nia narodowego kilkunastu swych przedstawicieli,

Parneliśoi i ich obeony przewódoa, R ed
mond, dowodzą bezustanną agitącją, iż nie żar- 
tują, grożąo, że zmobilizują przeoiwko rządowi 
całą narodowo usposobioną Irlandję, jeżeli ten 
nie da się skłotaió do działania, odpowiadającego 
życzeniom Irlandczyków. Nie ma teraz dnia, 
w którym by Redmond nie powtarzał względem
ministerstwa swego 9aut au t* a zarazem nie
wzywał stronników swoich, ażeby się przygoto
wali do ewentualnej walki z rządem  liberalnym. 
Przyjm ując deputację wydalonych dzierżawców, 
ostro naganiał opieszałość Gladstone’a w załatwie
niu irlandzkiej kwestji agrarnej. W prawdzie 
Mao Carthy, przewódoa antiparnelistów, obieoał 
w odezwie, w której wzywa rodaków do nowych 
składek pieniężnych w interesie organizaoji 
Btronniotwa, iż rząd w przyszłym roka przystąpi 
do rozwiązania kwestji agrarnej, ale całemu 
świata wiadomo, że ohodzi ta  tylko o grę w yra
zów. Rząd nie zdaje Bię być skłonnym do udzie
lenia poparcia w najbliższym czasie interesom 
irlandzkim oraz do rozwiązania trudnego zada
nia agrarnego Po Mac-Carthy’m zaś i 0 ’Brien’ie,

Mieliśmy sposobność zanotować już kilka 
poważnych głosów prasy niemieokiej o zgasłym 
mistrza. Obecnie do tej wiązanki dodać jeszcze 
wypada feljeton N. fr. Presse, choćby z po
woda, że autorem jego jest słynny k ry tyk  Em. 
R a n z o n i.

„Niejedrokrotnie, czytamy tam , czyniono 
Matejoe zarzut z tego, że obierał tem aty w yłą
cznie z dziejów polskich, a więc takie, które na 
nieobeznanych z przedmiotem nie mogły zrobić 
wrażenia; zarzut to niesłuszny, w owej bowiem 
predylekcji leżała i^go siła. Zresztą największe 
dzieła Matejki w^b egają daleko po za szranki 
wyłącznej polskośoi, zawierają przejm ującą treść 
ogólno ladzką, która wszystkie serca podbić 
musi. Jako  ozłowiek by ł M atejka równie znako
mity, jak  w obarakteree Polaka; w  dobrem 
i złem była to artystyozna peronifikaoja swego 
narodu; tylko oozyma Polaka am izł on na świat 
patrzeć, świat pojmować i przedstawiać".

O dziełach Matejki w yraśa się R anieni na
stępująco : „W szystkie one silne wywierają wra
żenie zwą bezpośredniością i charakterystyką. 
Artystycan n  oelem M atejki aie to było, by  
sprawić oozom zadowolenie, jeno pobadaió um ysł 
i serce, podnieść daoha. Dlatego teś każdy, kto 
pozna się na j .go wartośoi, aie weźmie Matejce 
za złe, iż koloryt jego czasem zbyt jaskraw y, 
że linje ta  i ówdzie wpadają w zamęt, ta  wre
szcie w przedstawieniu momentów dziejowyoh 
posuwa się on niekiedy do szowinizmu. Czyż 
tam, gdzie tyle ognia, ma iiwą jes t rzeozą, by 
nio nie spłonęło?

Ja k  dłngo, choćby jeden tylko Polak pozo
stanie na ziemi, będzie nazwisko Matejki otaczać 
aureola uwielbienia. W  dziejach zzś sztuki na 
zawsze zdobył on sobie miejsoe wśród mistrzów- 
wodzów, którzy ponad tłumem niższyoh talen
tów podają sobie ręce dla bratniego uścisku

Co lię tyczy prasy niemieokiej, to nią b rak  
w niej wpra 'dzie wybuohów tłumionej nienawi-
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on nie reprezentantem  tego, czy owego kierankn, 
jeno był przedewszystkiem malarzem patrjoty- 
oznym i jako takiego czcili go oni, jako taki 
pozostanie on i nadal typowym przedstawicielem 
narodowych aczuć i narodowej cywilizaoji, jako 
taki wreszoie zajmywać będzie Matejko zawsze 
wybitne, charakterystyczne miejsce w dziejach 
zztuki. Międzynarodowy cel sztuki o ty łe  istnieje, 
o ile czuć i myśleć po międzynarodowemu może 
normalny człowiek. Jednakowoż ojozyzna i miłość 
ojczyzny są to rzeczy, od których tylko spaczo
ny umysł i wynaturzone zeroe może się odwrócić. 
Malarz, który z zapałem  oddaje swą sztukę na 
usługi jjozyinie, który apoteozaje jej dzieje, sza- 
cunek »udzi nawet u tyob, którym  przedmiot 'L £ .  
jego miłośo jest obojętny, a może nawet nie ym - 
patyozny, gdyż na  razie wBzysoy zdrowo i rz* 2  ^ 
teinie myślący szanają miłość ojczyzny, gdziekol- 
wiek się ona znajdzie. Popularne dziś w Niem- ^  g 
ozech negowanie rzeozy, dziejowo uzasadnionych Ę g* 
jest niedorzeoznem, jest dziką mięszaniną niedo- 2 - >' 
statecznego wykształcenia, pyszałkostwa demago- ^  J  
gioznego i histerii zniewieśoiałych rządów, któ- 
rych sąd oczywiśoie najmniej w tych sprawach m 
decydować może.

Berliner B irem  Courrier pisze: „2 szcze 
rem abolewaniem zanotowaliśmy wiadomość o ® ^  
śmierci Matejki. B ył to mistrz wielkiego stylu, ^ 50 
w którym  przedziwnie połączyła się dłoń ail ia 2  
z seroem potężnem. D zieła jego, acz choalyczne * 
czasami, noszą jednak  zawsze piętno genialności; g  g  
obcą im wszelka słabość, euergja tryska z k«- Fi' i  
żdej kreski. Jest w nich coś tytanicznego. 
W ysoki polot myśli, olśniewający koloryt, impo- 2  a  
nująca kom pozycja— wszystko to jedynie nuty, *£..£. 
podłożone pod gorącą p:eśń miłości ojczyzny. 3 0  
B ył Matejko patrjetą, jaLioh mdło; życie swe 
całe oddał idei narodowej, całą pracę uświe- 4 
tnie nio przeszłości Polski poćwiartowanej. o ~ ^

To, co w rzeczy wistośc. już nie istniała, po- — g" 
tężne państwo Polskie wskrzesił on na 
Rzecz charakterystyczna: jedyną M atejki .kom ®
pozycją z dziejów obcego naroda, była Dziewica » ■
Orleańska. Wiadomo, co ona znaczy: Polonia, ę "
jak  Joana d’Arc, wypędzi synów obcego uąrodu 
i ukoronuje znów swego króla.

Można romnaioie zapatryw ać się na patrjo-. 
tyzm  Matejki, wielkodasznośoi jednak  odmówić ^  w? 
mu niepodobna. Szczerość przekonania, ni< łdyj ^ł’H. 
mne wytrwanie przy tem, co raz aznał za sła- £  j£ 
ssne, m i  w sobie coś tem bardaiej inponnjącego, ^  
że nie służyło —  jak  te zwykle bywa — za pła- 3  ^  
szozyk niedostatecznych zdolnośoi, jeno za pod P- ~  
stawę m ajestatycznego istotnie talentu. Dzięiu n  ?■ 
wewnętrznej swej harmonji M atejko przypomina
z niejednego względu starych mistrzów. O pła
kujem y w nim nietylko wybitnego artystę, leoz
także człowieka, k tóry  by ł żywym dowc c i ^
uszlacketniającego wyływn sztuki w najściślej- j "
szem tego złowa znaczeniu, którego przykład ^  
potężnie działać masi na zagrośenyon utratą _  
ideała. O ile wielbionym b y ł jako  malarz, a 
szanowanym jako  naaczyoiel, o tyle miłowanym =*< 
b y ł Matejko jako człowiek. Jego szlachetni g  g  
powaga kazała każdem u, kto aię z nim zetknął, *5“ 2  
zapomnieć o drobiazgowośoi trosk codziennych, -o $  

Do nazwiska M atejki przylgnęła pewnn o  g  
wzniosłość i żadne ozasy jej m a uie odejmą*

Równie sym patycznie w yraśa się o M atejce g  g  
monachijska Allgemeine Zeitung. ' 2 .  g
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R om an» z francuskiego

(Clą* daisiy)

— Oto prawdziwy winowa^a, jam  uie wi
nien — odpowiedział.

W  tej samej chwili słychać było jakiś głos 
męski, pytający w drugim pokoju.

— Gdzie chora ? -  - Był to doktór Guyon 
an czekał. Uczucie instynktownej litości

przykuwało go do swej ofiary, chciał wiedzieć 
wyrok doktora.

Maty rzuciła się :U starcowi, wołając :
— ycal ją, doktorze, ocal, błagam  oię na 

klęczkach I
I  starze 3 zbliżył się do sofy, patrzył ozas

mywany swoją niepojętą dumą, M aurycy Colom 
bey skrzyżował ręce na piersiach, wofając ochry
płym głosem :

\ — U<J era 1 Będzie to ojcobójstwo, mód łanie !
1 -  rody człowiek z gu. kin. na ustacl aśmie-
j chem, z pogardliwym wzrokiem, rzucił dktóko 
j sztylet, który z łoskotem upadł ia podłogę.
, — Czcze słowa — odpowiedział. — Choiał-
\ b m widzieć tego, coby mn skazał za taki

— Nie obawiam Bię niczego 1 Czyż to pan ozyn. Powołujesz się pan na przywileje ojca, a
mnie zdradzisz? Powiadam, że gdyby wiedziano. ! nie spełniłeś jego obowiązków. Kto jest winniej-

e takiłUędanik jest synem bogacza Maurycego szy, ozy ojciec okrutny, opuszczający swoje dzie- r  ______
Colombey’a, szanowanego powszechnie radcy... cię, skazująo go na wstyd i hańbę, przywiązaną jakiś na młodą dziewczynę i — zapytał m atk i:
nieszczęśliwy podrzutek, parjas społeczny, rzu- j do dzieo> "rez imienia, rzuciwszy na wszelkie nie- — Do to było, nagłe wstrząśnienie i rzru-
cony na wszelkie przygody losu z kilkoma za- | pewności losu jarego syna, ozy syn, zabijająoy jzeme głębokie?
ledwie frankami za ja łm u żn ę: syn nieszczęśliwej j takiego ojca. Zegnam pan ... mam dosyć t. go ' — T śk  —  odparła pani Colombey. 
i znieważonej w najświętszych uczuciach kobie domu... 1 nie obawiaj Bię pan, abym  tu kiedy Dokto. z .ozął r o z m y ś la ć ,  wziął rękę ohorej

1 — powrócił... zostawiam po sobie dobre wspomnie- : i zatrzym ał w swojej dłoni.
nie... to wy star ozy. • n ^żu  najzacniejszej żony, { — Nio jeszcze nie można orzec — odrzekł —
uwodzicielu biednyoh niewinnych dziewcząt, oj lecz można się obaw iać..
oze bez seroa, bogaozu niemiłosierny, żegnam 
oię żyozeniem, abyś był przeklęty i oała twoja 
rodzina, przeklęty jak ja, twój syn. Zegnam o ię !
M atka kazała mi przebaczyć 1 Nie mogę jednak 
tago uczynić, nienawidzę cię za nas oboje, za 
nią, żeś ją  zabił, za mnie, żem się przez ciebie 
stał bandytą. Żegnam cię I

Rzucił alę ku drzwiom salonu.

przedpo-

l a z u u u j  -rw V * .  —  -------------

ty, — jak pan sądzisz, kogoby naprawdę oskar
żono? Czy mnie, b.odatca, rzuconego na szerokie 
drogi, c*y paca, 1 kc*emi t. bez serca, 00 żaba 
kobietę słaDą i wątłą istotę, tak  dobrze, jak  
ostrzeni najgłębszego aztyietr i zam knął drzwi 

przed własnem dzieoięoiem, rzucającswoje
żądzgo na pastwę nędzy, oraz wszelkich

A to co pan mówisz zemście bezliteśnej, 
m aiz pan zapełną słuszność 1 T ak , nienawidzę 
pana śmiertelnie, za obelgi, wyrządzone mojej 
matce, za jej śmierć męczeńską I ® nawidzę, 
za to, coś ae mną nozynił 1 Nienawidzę za to, 
żem odziedziczył twój spaczony oharakter, pełny 
nienasyconej *ądzyi bez sposobu jej uspoko je
nia. Nienawidzę pana u k  rf^boko, że nie wiem 
doprawdy, 00 mnie wstrzymać może, abym nie 
został wykonawcą . sprawiedliwości Bożej, a z a 
razom naszym mścieielem.

Pochwycił broniow y s ^ t  {Btanął w g ro i. 
nej jostzwie, poohylony nad stołem a wyeiągnię 
tem ramieniem, błyszczącym wzrokiem, trzyma- 
jąc wzniesioną broń nad głową radcy.

Blady z przerażenia, nieruchomy, podtrzy-

Czego ? — spytała prserażona matka,
— Zapalenia mózgu...
— Czy to 00 strasznego?
Doktor wzruszył ramionami.
— W szystko być może — odparł — leoz 

nie traćm y nadziei...
Radca musiał widać usłyszeć groźne słowa. 
Z kolei i on się przybliżył, blady, złamany,

W  chwili, k iedy  miał próg przestąpić, sta- 1 włosami w nieładzie, patrzył z przerażeniem
n s l T i i i w m    na  n ł n J .  j . : _ 1 _ 1_____  ______i  • •__nął, usłyszawszy jęk stłumiony.
W  japońskim buduarze, ubrana w bieli, lfl- 

żała na miękiej otomanie młoda dziewczyna z bla
dą twarzą i zamkniętemi oczyma. Obok niej klę
czała kobieta w cienia, na niskim fotelu siedział 
w najwyższem przygnębieniu, bankier Saint 
Clair, trzym ając chorą za rękę.

Przez chwilę Jan  M aurycy »tał, nie wiedząe, 
co n a  zrobić. B ankier podniósł głowę, a zoba
czywszy go, zaw ołał:

— Patrz pan, oto twoje dzieło.
Młody ozłowiek wyoiągnął rękę ku  ojcu.

na młodą dziewozynę, leżącą przed nim nieru
chomo.

Biedactwo wszystko słyszało — odezwała 
fiJatylda poważnym  głosem.

Ojciec i pyn zamienili nienawistne spoj
rzenia.

—  To początek pokuty — odezwał się Jan  
Manryoy. — D la nich zawiele nieszczęść — do- 
dał wsk&ftUjąo ręką na M atjldę i bankiera — 
lecz nigdy nie będzie dosyć dla cislie . Żegnam 
was po raz ostatni!

Nie zatrzymany przez nikogo, pre zedł

irzez salony pałacu narzacił paltot 
koja i wyszea

Na ulicy ciekawi od dawna się rozeszli. 
Cały ten dram at rozegrał się w czterech ści.. 
nach mieszkania.

Młody człowiek poszakał swego powoza. 
Woźnica, znażony upalnym dniem, spał na koźlo, 
zbadził go i powiedział:

— Jedź na alicę Bossano.
Rzucił się w głąb powoza, poohłonięty oi- 

snącemi się do jego mózgu myślami, nie wie
dząc, iż jednocześnie za nim i fiaker wyruszył 
w ślad za powozem.

Po wyjśoia od Colombey’ów, komisarz po
wziął inne postanowienie.

Chciał pogodzić swój urzędowy obowiązek 
z przyuależnemi względami dla Colombey ów i 
postanowił, że, pomimo tego, co im powiedział, 
nie straci ślada Jana.

T ak  więo powozy jechały razem, aż do gór
nej części Pól Elizejskich, tutaj na rogu ulioy 
Bossano, komisarz zatrzym ał fiakra, zdała obser- 
wująo powóz.

W iktorja zaś pojechała dalej i zatrzym ała 
się przed hotem Rodriguez.

Młody ozłowiek wysiadł z powoza i za
dzwonił. Zadzwonił ponownie. Panowało to samo 
milczenie.

W tedy w yjął z kieszeni kluoz, który zawsze 
nosił przy sobie, i otworzył m ałe driw i.

W ill i inni domownioy jaż się stam tąd ulo
tnili. J a n  wszedł na górę do swego pokoju.

Znalazł wszystko w zupełnym  porządku. 
Ubranie i papiery leżały na swojera miejscu.

Poszedł dalej.
W  pokoju nauozyciela było prawie pusto, 

rzeozy kosztowniejsze zostały zabrane, a nieład 
wskazyw ał nagły  i pospiezsny wyjazd.

W wielkiej galerji panowała cisza. Zbliży- . 
wszy się do biurka, przy którem  zwykle B re- ' 
oheux pracował, mógł się zapewnić, iż nie w a- i

żniejssego w niem nie zostawił, szuflady były  5- 
otwąrte, & w niob garstka podartych papierów. x  

Trzecia wybiła na wielkim zegarze, stojącym g . g  
w galerji. o<F'

Przez pół godainy Jan  M aurycy przeoha- g -g  
dzał się w milczenia. "* **

W tedy zastanowił się nad sobą. ?  £-
W ielki wysiłek sprowadza nieuniknioną re

esa

r i .

o  UM OB

akcję. Stawił czoło burzy, lecz by ł zmęczonym, f  §  
Dzień ten zaznaozył się dla niego klęską, k tóra 2.
spadała na niego pośród największego powo- ®
dzenia. Co m iał uozynić dalej ?

W  lystkie zamiary jego zoBtały wywrócone, 
a chooiaż powiedział, że go ocali kobieta, to je- 
szoze sam nie wiedział, czy ją  choćby zobaozy.

Do niej choiał biedź popem ool Z  ni wszy
stko jeszoze było podobnera, moralne podniesie 
nie... majątek... słowem, ohciał żyć... Bez niej 
nie pożądał jaż  niczego.

Bał się jedynie, aby go nie odepchnęła, aby _ 
oburzenie nie zabiło w niej resaty uoznoi >, w •*“ 
które ohoiał jeszoze w ierzyć, że ma dla niego ^

Lecz gdzie b y ła?  S ~
Zapewne w demn przy am arłej, tego b y ł *■ 

pewny. Znał jej przywiązanie i miłość dla hi* 
dnej kobiety. Nie choiał przyjść podczas dnia i 
choiał czekać do wieczora, aby tem bardziej byś 
pewnym, że ją  zastanie w domu.

Na wszelki w ypadek zdjął ze śoiany rewol
wer, obejrzał naboje i schował do kieszeni.

Następnie, ja k  gdyby w zyw ał do walki spra
wiedliwość, zeszedł na dół, wsiadł do powozu, 
kaśąo się zawieźć do lasku Bateńskiego.

J a k  tylko W ik to rja  z miejsca ruszyła, w 
pewnem oddaleniu potoczył się za nią fiaker.

O siódmej, po tak  długim spaoerze, młody 
ozłowiek odesłał fowós, a sam wszedł do re
stauracji „Maisen D eróe“.

F ia k e r stanął na roga ulicy de M i.rineaax, 
naprzeciwko sławnego jadłedajnego zakłada.

(Ciąg daisog nastąpi.)
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Zgromadzenie wyborców.
(m.) Zwołane przez poała dr. Karola Ł  e w a k o- 

w i _ i e g o  zgromadzenie, odbyło-się w niedzielę 
o goda. 7. wieczorem w przepełnionej sali ra ta- 
saowej.

Poseł Łewakowski, wstąpiwszy na trybunę, 
zaznaezył, i i  zaszły ważne wypadki we W iednia, 
które mogą wpłynąć na przyszłość Galicji. Otóż, 
chcąc powiedzieć prawdą o daisiejszem położenia, 
zwołał dr. Łewakowski zgromadzenie wyborców 
miasta Lwowa, a że może zostaną powzięte ja 
kież uchwały, więc prosił dr. Ł , aby dokonano 
wy bora prezydjam.

Na wniosek p. Jagerm ana, w ybrany ao.i ł 
dr. Weigel, który, powitawszy zgromadzonych, 
oda. ił głosu drwi L e w a k o w s k i e m n .

Na poozątkn swej mowy skreślił on dzieje 
rady  państwa w r. 1890 i 1891, a następnie adał 
sprawę ze swych czynności w nowej radzie pań 
stwa, wybranej po rozwiązaniu dawnej dnia 28. 
stycznia 1891. O woi w pierwszej linji czynił 
starania, aby rząd przeprow adził decentralizację 
kolei państwowych. Konieczność decentralizacji 
wykazał w licznych artykułach zamieszczonych 
w dziennikeoh i uważa ją  za najważniejszy po
stulat kraju . Żądania tego nie uwzględniono, a 
przyczynił się do tego nie tyle Wiedeń, ile swary 
między Lwowem i Krakowem niechęć osobista 
dla tej spraw y kilku członków Koła, oraz ta 
sama lewica, z którą teraz Koło pol»kie chce 
zawrzeć sojusz.

lab a  pracowała na podstawie mowy m onar
szej, k tóra na pierwszem miejsca postawi a eko
nomiczne postulaty. Uchwalono rozmaite traktaty  
handlowe, które przyczyniły się do podniesienia 
rolnictwa, rękodzieł i przemysłu drobnego. Ri 
dzono o dodatku drożyźnianym. Koło polskie 
szczerze tą  sprawą się zajmowało. Mowc-a doma
gał z ę, aby  były  większe dod .k i aktywalne, 
aby dodatki droży żniane zostały przyznane nrzę- 
doikom najniższych kategorji. Nadto starał się 
on połączyć z tern sprawę em erytury i pragm a
tyki służbowej, oraz domagał się pomnożenia 

: posad Chociaż uchwalono skróconą debatę bu 
dżetową, mimo to , obrady ciągnęły się w nie 
skońozoność i wiele ważnych spraw nie zała
twiono. Reformę podatkową, wniesioną przez dr. 
Steinbaoba, przyjęły trzy największe k luby: 
Koło polskie, klub Hohenw arta i lewica nieprzy
chylnie, a to dla tego, że projekt ten opierał się 
na zasadzie słusznej i postępowo zaprowadza
jącej podatek osobisto-doohedowy, a niżającej 
p o d a tk i: grantowy i domowo-czynszowy. Refor
mę tę przekazano osobnej komisji. Uchwalono 

m g u lac ję  waluty, ale właściwie sprawa ta  nie 
jest oatateoenie załatwioną, bo nie mamy tyle 
pieniędzy, aby wszystkie noty mogły być pie
niądzem metalowym płacone.

W  dalszym ciąga zarzucił mówca Kołn poi 
skiemu, że często zmienia swe zdania i p rseso  
nenia. Niedawno prezes Koła polskiego, p. J a 
worski, gtaśno i dobitnie powiedział, iż koalicja 
Koła polskiego z lewicą nigdy nie jest możliwą. 
Słowa te znalazły w całym kraju  przychylne 
echo. Dziś jednak Koło i prezes jego zapomnieli 
ó' tych słowach i cboą się łączyć z centralisty
czną lewioą.

Następnie yja l.i p. Łewakowski, dla 
czego rząd : wniósł projekt reformy wyborczej. 
Oto rząd  chciał, aby przedłożona przezeń rc 
forma podatkowa była przeprowadzoną. W idział 
zaś, że w tej izbie, jak  ona jest dzisiaj, reforma 
ta  nie przejdzie, więc nic mu innego nie pozo
stawało, jak izbę zreformować. Być może, że 
rząd miał inne powody, ale to by ł jeden  ̂ głó- 
wnyeh Przedłożenie to nie spadło na izbę nie
spodzianie, bo już praedtem wniesiono 17 pro 
jektów, a nawet 15 z nich wniesiono w r. 1891, 
a izba do d i i i  niemi woale aię nie zajm owtła. 
Oburzenie, które wypowiedziały trzy  wielkie 
kluby, nie tyozy cię reformy, one nie tą  i .  
rząd  za to oburzone, że wniósł ów projekt bez ' 
porozumienia się z nim , lecz za to, że on 
wcgóle ośmielił się żądać reformy wyborczej. 
Reforma wyborcza przez rząd ma najrozmzitsze 
loki, nie osuwa wszystkiego złego istuiejąoegi do

bo zatrzym uje knrje, nie przyznaje p- iwr 
bezpośredniego głosowania w kuriach wiejskich, 
pomnaża jedynce liczbę wyborców z miast i 
miasteczek, oraz kuryj wiejskich, ale lud cały 
powitał ją radośnie, bo ona jest dnym kro
kiem naprzód na drodze po&iępu. T —iv  wielkie 
kluby odrzuciły ją  jednak i nie chciały nawet 
wziąć ją  za podstawę swych obrad, rzekomo 
dla tego, że reforma ta naraża na szkodą in- 
teresa mieszczaństwa. W  kole polskiem odrzu
cono ią ze względów: narodowych, autoao 
micznyoh i społecznych. Większość w Kole 
poi. wególe była przeciwna wszelkiej reformie 
wyborczej i ów wstęp w swem oświadczenia, | 
mówiący, iż ono chce r o z s z e r z e n i a  prawa 
wyborczego, uchwaliło tylko pod naciskiem le- 
wioy w Kole polskiem. W Kole mówca sam 
jeden głosował za powszechnem głosowaniem.

Dalej zrobił dr. Łewakowski zarant Kołn 
polskiemu, iż większość w niem jest owocem na
rzuconej nam przez Niemców ordynacji wybor
czej, większość ta nie jest wyrazem narodu, lecz 
kast, posiadaczów większej włesności, złd*one| z 
żywiołów, które nie dbają o dobro kraj i ,  lecz 
o własny interes. Zastrzegł się mówca, iż słowa- 
mi temi nie chce czynić ujmy stanowi obywateli 
lusmskicb, lecz stosuje je tylko do tych, którzy 
nie zawsze csystemi rękam i zabierając mandaty, 
t-Torai większość, zagłuszającą wolę narodu, za 
pomocą rozbitków partji stańczykowskiej poebsa- 
daali wszystkie wazce stanowiska, tworzą koali
cje i ministerstwa, a na interesa kraju nie zw a
żają. Do takioh potłowmusi on zastosować słona: 
Carłhaginem esse dtlendam, a K artaginę tę zbu- 
r z r  tylko pouazeohna głosowanie.

Następnie opowiadał mówca szeroko o osta
tnich wypadkach w Kole, znanych dokładnie 
z daienników, i stanowczo twierdził, że hr. Sta
dnicki nie miał prawa przemawiać w izbie 
w imieniu Koła w ten sposób, j»k przemawiał. 
Kilku człoDków komiBji parlamentarnej nie chciało 
mu'wcale pozwolić mówić, lecz więksąość licząc 
n a j  “go takt, jako całowieka * 'kształconego, 
mówić mu zetvoliłs. Mówca hc-iał odpowiedzieć 
hr. Stadnickiemu i zbić puukt za punktem jego 
wywody, ale nie mógł, bo Ł za  została od-
roca—ą. ,

W końca wezwał mówca zebranych, aby 
zawsze i ustawie tn ie w drodze legalnej domagali 
s-ę powszechnych wyborów a b pewnością je  
zdobędą.

W  dyskusji pierwszy głos zabrał socjalista p. 
Daszyński, który w porozumienia z „kolegami p a r
tyjnymi" wniósł rezolucję wzywającą, dr. Lewa- 
kowakiego ażeby on w razie meuon walenia re 
formy wyborczej, ty stąpił z „Koła polskiego."

Politykę „Koła polskiego" nazwał p. Daszyński 
antinarodowe, antipolską, szlachecki; i kastową.

Dr. O b m i ń s k i  dawał wyjaśnię ia dlacze
go Koło polskie wyBtępnje przeciw reformie, gdy 
w razie przejścia reformy, lewica traci 54 man
datów na korzyść Słowian.

Dr. Ł e w a k o w s k i :  Inaczej lewica nie 
przystąpiłaby do sojuszu.

Dr. G r e k  w dłuższej prsemo rie występo
wał gwałtownie przeciw „Kołn polskiemu," a w 
końcu postawił następujące rezolucje:

1. Zgromadzenie wyborców m. Lwowa wy
raża ubolewanie, że Koło polskie w Wiednia za
jęło stanowisko, zasadniczo przeoiwne projektowi 
rozszerzenia prawa wyborczego i zawarłszy so
jusz z centralistyczną lewieą niemiecką, a idąc 
na lep interesów kastowych, wywołało kryzis te
raźniejszą, zaostrzającą niebezpieczeństwa re a k 
cji politycznej i ekonomicznej. Zgromadzenie 
dziękuje dr. Lewakowskiemn i pochwala stano
wisko jego, w tej sprawie zajęte.

2. W yborcy miasta Lwowa oświadczają się 
stanowczo przeciwko wszelkim stanom wy
jątkowym  w państwie, a  domagają się ścisłego 
przestrzegania dneba OBtaw konstytucyjnych w 
administracji, specjalnie swobody prasy i swo
body wyborców

8. W yborcy n..<.Dta Lwowa domagają się 
jak  najrychlejszego rozszerzenia prawa w ybor
czego w dachu ostatniego projektu rządowego, 
który uważają za zadatek głębszej reformy.

Na interpelację p. Barańskiego odpowie
dział p. Łewakowski, iż regulacja rzek galicyj
skich „stoi" i jak  się zdaje dalej „stać będzie". 
Sprawą tą  zajmuje się Koło polskie, ale bez 
skutku, gdyż minister finansów, który  obliczył, 
że regulacja kosztować będzie sześć miljonów, 
robił ze zawisłem przychylne załatwienie od 
uchwalenia reformy podatkowej.

P. Jegerm an zalecał do uchwalenia rezo- 
lneje dr. Greka, natomiast sprzeciwił się wnio
skowi Daszyńskiego.

Po przewówieniu inżyniera p. Dzieślewskie- 
go, cofnął p. D aszyńiki swój wniosek, motywu
jąc to tern, że politykę „Koła" dostatecznie po 
tępią wniosek dr. Greka.

Na tern o godz. 10. m. 15. zam ku jto 
dyskusją i wszystkie rezolucje, wyżej podane, 
uchwalone.

+
Ja N MATEJKO.

W ydział Towaraystwa strzeleckiego lwo
wskiego zamiast wieńca na trumnę ś. p. mistrza 
Matejki, ałożył kwotę 25 zł. na rzecz mającego 
się budować pomnika dla śp. mistrza nadto po
stanowił wysłać do Krakowa na pogrzeb de
legację.

* * *
Towarzystwo politechniczne we Lwowie, 

przejęte głębokim żalem z powodu śmierci wiel
kiego mistrza i patrjoiy ś. p. Jan a  M atejki sk ła
dając na trnmnie wieniec, w yraża dla pozostałi j 
rodziny najgłębsze współczucie. Rawski prezes, 
Załoziecki sekretarz.

*Lwowaka izba rękodzielaicza postanowiła 
na zwam odbyten dnia 5. bm. posiedzenia, aby 
wszyrtki-i tutejsze korporacje rękodzielnicze w y
słały na pogrzeb ś. p. Jan a  Metejki po dwóch 
delegatów; również wysłany zostanie od tutejszych 
rękodzielników wspólny wieniec.

W  iełobnem  nabożeństwie wezm ą korpora 
cje ude :ł ze swemi sztandarami

* *%
Na ręce prezesa Akadem ji hr. Tarnowskiego 

nadszedł z Pragi następujący telegram : D, głębi 
duszy wzruszony stratą, jaką poniosła polska 
sztuka pozwalam sobie donieść, ia  zeszłej so- 
b o tr B iauowała czwarta klas; akademji Matejkę 
swoim członkiem. Jelinck.

* *. * i
Drogi telegram, nadesłany na ręce Akademji, 

brum : Głębokie ubolewanie z powoda nieodża
łowanej straty gecjusza narodu, wyrMa zjedna 
c enie stadentów Polaków w W iednia „Polonja".

*  * *
P. Józef B randt złożył na trumnie Matejki

wieniec z napisem: „W ielkiemu mistrsowi Józef 
B rrndt"

* -  *j§*
Stowarzyszenie artystów wiedeńskich tele

graficznie zwróciło się do dyrekcji szkoły sztnk 
pięknych w Krakowie z prośbą o złożenie jego 
imieniem wspaniałego wieńca laurowego' u ';nxmny 
Jan a  Matejki, z następującym napisem na szar
fach : „Stowarzyszenie artystów wiedeńskich swe
mu snakomitemu członkowi honorowemu".

* j. *
Pismo kondolencyjne, przesłane przez „Zwią

zek literacki", brzm i: aZwiązek literacki", prze
jęty głęboką czcią dla wielkiego mistrza, który 
cały swój talent oddał W  słnżbę narowej idei 
i głębokim żalem, że Go śmierć zabrała w pełni 
sił twórczych, wyraz tej czci i żaln przesyła 
osieroconej rodzinie Jego. — Prezes J . Trełidk,
sekretarz L. Jaworski.

* **
Rektor uniwersytetu, prof. dr. Madeyeki, 

depeszą z W iednia upoważnił do (ustępstwa 
swego na pogrzebie M atejsi prorektora ko. pra
łata dra Cbotkowskiego; sekretarza zaś prof. dra 
Cyfro wiozą upoważnił do złożenia wieńca na 
trumnie i do wyrażenia kondolencji rodzinie.

* , **
Rodzina śp. Matejki otrzym ała jeszcze listy 

i telegramy kondolencyjne od Kornela Ujejskie
go, cd a r ty só  w ze Lwowa, od Towarzystwa 
Przyjaciół nauk w Poznaniu, z Rzymu od Brodź 
kiego, Rygiera i Siemiradzkiego, od b r Enge- 
stroma w Poznaniu, od reprezentacji m kata 
Przemyśla i Stanisławowa, od zarządn Mu*eum 
prsemyełowego we tiwowie, od Koła literacko- 
artystycznego we Lwowie od hr. Ksawcrowej 
Branickiej z Warszawy, od hr. Antoniowutwa 
Potockich od Józefa B randta, cd galicyjskiego 
Towaraystwa muzycznego we Lwowie, on Tow 
pedagogicznego, od artystów Polaków w Sofji 
z Tadeuszem Ajdukiewiczem na czele, od hr.
Stefanów Zamoyski b

* *
*Ks metropolita S^nbratow icz przesłał na

stępujący ttlrg ra ra . „Proszę przy? 6 wyrazy naj 
głębszego współczucia s powoda straty nieod
żałowanej pamięci mistrza Jana Matejki. Oby 
Bóg nkoił ciężką boleść i udzielił pociechy stro
skanej rodzinie.

* ‘ *•g
Towarzystwo politechniczne we Lwowie 

na nadzwyczsjoem posiedzeniu uchwaliło prze- ,|

słać osieroconej rodzinie wielkiego mistrza kon
dolencyjny telegram, nadto uprosiło swych człon 
ków prof. Zaoharjewicza, inżyniera Śmiałowskie- 
go i Chrząstowskiego by na pogrzebie reprezen
towali Tow. oraz złożyli na trum nie wieniec z 
szarfami i napisem :

„Towarzystwo politechniczne We Lwowie, 
wielkiemu mistrzowi".

* *
*Towarzystwo rzemieślnicze „Postęp" wysyła 

na pogrzeb M atejki delegata, który na trnmnie 
złoży wieniec z biletów, Towarzystwa szkoły 
Indowej".

* *
*

Na pogrzeb Matejki ndała się do Brakowa 
imieniem Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
depntaoja złożona z prezesa Dembowskiego, wi
ceprezesa W łodz. Gniewosza, sekretarza i czte
rech urzędników.

* *
*

D e l e g a t e m  r e k t o r a  i k o l  e g  j n m  p ro- 
f e s o r ó w  p o l i t e c h n i k i  lwowskiej na pogrze
bie ś. p. Jan a  M atejki będzie senior kolegjum 
profesor Jnljan Zacharjewicz.

* * *
W ydział Towarzystwa nauczycieli szkół 

wyższych we Lwowie postanowił na posiedzeniu 
dnia 5. listopada b. r. :

1. W ysłać do rodziny mistrza zmarłego te
legram następującej osnowy;

„Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych, 
czając z narodem całym  bolesną stratę, składa 
u trum ny Wielkiego mistrza hołd naleiay  nie
spożytym jego zasługom w dziedzinie sztuk? 
narodowej".

2. Uprosić prezydjum Koła krakowskiego, 
aby reprezentowało Towarzystwo na pogrzebie 
mistrza.

8. Przeznaczyć z kasy Towarzystwa 25 zł. 
na pomnik jego

4. Złożyć zamiast wieńca na trumnę mistrza
kwotę 20 zł. na fundusz im. Adama Mickiewicza.*

* a  *R ada miazta Stanisławowa uchwaliła w 
uczczeniu pamięci mistrza Matejki honorowego 
obywatela Stanisławo wa,j wy słać na jego pogrzeb 
depntację z trzech członków, złożyć na trnmnie 
wieniec, przeznaczyć 300 zł. na pomnik, zarzą
dzić nabożeństwo we wszystkich ś« Ryniach 
i jedną z nlio m ista nazwać nlicą Matejki.

* ^ **
Towarzystwo bratniej pomocy i Csyłelni 

polskiej w C z e rń  iowcacb wysłało następujący 
te legram :

„W as pocieszać pragniemy sami niepocie
szeni po stracie wodza, oo przez lat 80 był kla
skiem naszym wobec rzeszy ludów, a żyoiodaj- 
nem ciepłem we własnym narodzie. W am  nie
chaj będzie pociechą, że Pan, co go odwołał, da 
błogi spoczynek po ciężkim żywocie My wie
rzymy, iż nie nmarł, bo duch jego żyje w ca
łym  narodzie !“  ̂ Za Towarzystwo bratniej pc< 
mocy i Czytelni polskiej w Czerniowcach. P re 
zes ks. Fischer. Sekr. JElster.

K K O N IK A .
Pamiętajmy o fundacji imienk Tadeusza 

Kościuszki.

Djarjusz lwowski 
Djarjuzz Iwm if ,,
W t o r e k  7. listopaaa.
Teatr hr. Skarbka: „Faust", opera w aktach 

Karolo Gounod’a. Występ panny Lody Palasary i pp. 
Aleksandra Myszugi, Gabrjela Górskiego i Henryka 
Kowalskiego. Poczęte1'  o godz. 7. ieozorem.

Wiadomości osouiste Zastępca marszałka kraj 
p. Antoni Jaza C h a m i e c  i członkowie Wydziału 
krajowego dr. W e r e s z c z y ń s k i ,  dr. Diraian S a  w- 
c z a k i Tadeusz R o m a n o r i c z  wyjei hali wczoraj 
jako delegacja Wydziału Lraj. do Krakowa na pc- 
gizeb Matejki. — Ks. marszałek S a n g u s z k o  wy
jechał również w tym samym cela z Gumnie d 
Krakowa. — W Serecie otworzył kancelarję edwokackę 
p. Klemens J o u r e t s ,  rodak nasz, emerytowany radca 
sądu krajowego.

NekrolOtyja. WładyBław U n o z o w s k i ,  litograf, 
zmarł d 31. zm. w Czerniowcach, przeżywszy lat 
50. Położył on niespożyte zasługi około rozwoju 
ochotniczych straży ogniowych.

Kalenjarz. Wtorek (7 .) : Eagelberta Wschód 
minut 3. aehód o godzinie 4

Wolno polować na 
lisy, jarząbki, cie-

słoura o podsis 7 
minut %5

Ka l e n d ,  my ś l i ws k i ,  
jelenie i kozły (rogacza), zające, 
trzewie i głuszce koguty, słomki, przepiórki, dzikie 
gołębie, dropie, pardwy, bażanty, ».uropatwy, ptactwo 
wodne i błotne w ogólności.

K a l e n d  r y b a c z i .  W listopadzie nie wolne 
łowić łososia i pstrąga, tudzież - raka samca i samicy. 
Złowione ryby muszą mieć miarę przepisaną Na 
wędkę w "dnie oiepl jjsze idzie dobrze okoń, szczupak, 
głowacica i płotka.

Mianowania. Prezes gab inetu , jako kierow nik 
ministerstwa spraw w ew nętrznych, zam ianow ał za tru  
dnionyca w tem że m in is te rs tw ie : kom isarza pow iato
wego A dam a G cbattę  w icesekretarzem  m in isteria lnym  
i kom isarza pow iatow ego T adeusza b a re s a  L oeb lt, 
koncepiatą m in isterja lny ra  w teu;że minisierstwie.

Minister rolnictwa zamianował zatrudnionego 
w ministerstwie rolnictwa komisarza powiatowego 
Wacława Zaleskiego koncepistą ministerjalnym w Łmże 
ministerstwie.

Pociąg specjalny ze Lwowa do Krakowa, który
miał edejśó wczoraj po południu, aby zawieść Lwo
wian na pogrzeb mistrza Matejki, nie odjechał wcale, 
ponieważ do poludn;a zgłosiło się ledwie 100 ucze
stników.

I. Zj8*d delegatów kas che-ych Galicji i Buko.
Wiliy, odbędzie się * e Lwowie w sali tmus: wej S 8 gr u- 
dnia br. od gooz. 9 . rano. Na porządku dziennym 
obrad Zjazdu są sprawy bardzo ważne i dla rozwoju 
kas nader doniosłe. Między innem; rozpatrywane będą 
następujące kwestje: „Jak'e byłyby pożądań zmiany 
w ustawie dla kas chorych." >owiD'.abv y-
glądaó dobra organizacja na? chnych." „Czy i o le 
instytucja ubezpieczenia na wypadek starości i trwałej 
niezdolności do pracy dałaby oprzeć na kasach 
chorych." „Reorganizacja Zwiątku kas chorych po
wiatowych.

Nadzwyczajne walne zgromadzenie cy  nków
Towarzystwa prawniczego lwowskiego, odbędzie się 
w piątek, dnia 17 iigtjpada rb. o godzinie pół do 7 
wieczór w Jokalaościach towarzystwa (ul. Kaiola 
Luawika 1. 3. II. piętro).

Na porządku dziennym: Zm ^na siatutu.
Wydział Towarzystwa prawn azegc zaprasza na 

to nadzwyczajne walne zgromadzenie wszystkich 
ezłonków Towarzystwa praw r!czego i ze względu na 

ażność sprawy, uprasza o jak najliczniejszy udział

|  Proj‘ekt statutu, uchwalony pizez Wydział, do
łączony jest do jedenastego zeszytu organu towarzy
stwa Przeglądu prawa i  administrac"  z listo
pada rb

Z „Sokoła." Towarzystwo gimnastyczne „Sokoł“ 
we Lwowie otwiera z dniem 15. listopada oezpłatny 
kurs dla nauczycieli gimnastyki, który trwać będzie 
do gońca kwietnia r. 1894.

Kandydaci kursu tego muszą poddać się egzami
nowi wstępnema, przy którym wymaganem będzie 
średnie wyćwiczenia.

Wykłady i ćwiczenia praktyczne odbywać się 
codziennie od godz. 3.— 4. po południu. Wpisy 

przyjmuje biuro Towarzystwa.
Ze stowarzysienia nauczycielek. W ponie 

| działek d. 30. października br. odbyła się w lokalu 
5 stowarzyszenia nauczycielek, Rynek 10 , druga poga- 
: danka, na temat nauki języków obcych metodą natu- 
’ ralną Berlitaa. Dzięki p. Bielskiej, która pogadankę 
j prowadziła, spędziło grono nauczycielek wieczór nader 
: przyj unie, a korzystnie.
) Z poczty. Wedle zawiadomienia król. węgier - 
, skiego ministerstwa handlu, zabroniono przy kursu- 
i jącym przez Zemlin (Zimony) pocztowym t. zw. po- 
| spiesznym ruchu fiaohtowym między Stambułem a 
‘ Salcniką, aż do dalszego zarządzenie, pizewozu uży- 
i wanej odzieży, używanej b:elizny, artykułów żywności 
| i w ogóle wszelkich szybkiemu zepsuoin ulegających 
| towarów. Zresztą kursuje powyższy ruch bez zmiany 
i mimo zaprowadzonej na półwyspie bałkańskim kwa- 
! rantany ^
1 Fałszywe 10-groszówki. Gaz. Polska donosi: 
j Ludzie fałszują nawet tak problematycznej wartości 
- monetę, jaka uą nowe 10 groszówki niklowe. Znaezna 
i ilość podrohiunjeh z cyny 10-groszówek pojawiła się 
’. na rynkj czernicwieckim i spowodowała władzę do 
! wdrożenia dochodzeń, które jednak dotychczas nie 
I wyd:;ły dodatniego wyniku

Cholera Gar ta urzędowa donosi: W dniach
4. i 5 listopada b. r. zachorowało na cholerę azjaty
cką w Galicji:

W powiecie bohorodczańskim : W Łyścu jedna
osoba.

W powiecie kałuskim: W Serednem dwie osoby.
W powiecie sanockim: W Jędruszkowcaoh trzy

oboby, w Posadzie Zarszyńskiej i w Rymanowie po 
jednej osobie.

Wysdrowiały: W powiecie bohorodczańskim: W 
Horoohllnie jedna osoba 

j W powiecie kałuskim: W Serednem jedna osoba, 
j W powieci* liskim: W Ustrzykach Dolnych 
I dwie osoby.
I W powiecie stanisławowskim: W Podłuźu i 

Pacykowie po jednej osobie.
Zmarł W powiecie kałuskim: W Sareauern

jedna osooba
W powiecie liskim: W Ustrzykach Lulnych 

dwie osoby.
W powiecie sanockim: W Posadzie Zarszyńskim 

jedna osoba, w Chyrowie jedna osoba.
Dnia 3. listopada pozostawało ogółem w leczeniu 

chorych na cholerę azjatycką dwadzieścia osób, w 
w dniach 4. i 5. listopada przybyło cśm osób, wy-

I zdrowiało sześć osób, zmarło pięć osób, pozostaje
! zatem w leczeniu sifdmnaścia osób.

Podejrzane wypadki zachorowania, lub śmierci 
! zdarzyły sie w Posadzie zarszyńskiej i Jędruszkc-

wcach (w powiecie kosowskim) i w Berehach dolnych 
' (powiecie liskim)
| Bakteriologicznie stwierdzone jad cholery azja 
t tyckiej w dejekt ch osób zmarłycn wśród poaejrza- 
j nych objawów w Załoźcach (w powiecie brodzkim),

!• w Baui (w p wiecie. »a jęki ‘ i zr Posadzie zar-
" Bzjńekle]' (w p wiecie sanockim).

Napad żołnierzy. Donoszą z Czerniowiec: We 
j czwartek wieczorem kilku żołnierzy 41 pułku pie-
i choty opadło na ulicy Ratuszowej służącą oficjała 
I Rudera i z niewiadomego dotychczas por odu tak ją 
i pokaleczyli baguetaml, że ciężko chora leży dotyci 
| czas w domu swegi chlebodawcy. O wypadku za 
| wiademiono komendę wojskową.

Losy Windischgraeiza Prawie równocześnie 
| z wystąpieniem ks Windischgraeiza na pierwrzo- 

{ rzędne miejsce na widowni poiilyoznej w Austrj', do
konuje się w świecie finansowym zdarzenie, 2 wiązane 
z nazwiskiem przyszłegi prezydenta gabinetu, a ma
jące nietyiko artnalnę, ale i historyczne znaczenie. 
Dnia 1. grndnia br. odbędzie się ostatnie ciągnienie 
losów Wiadiscbgraetza, przy którem wyciągnijtych 
2ostame 10 00n losów. Eautiwaue pr-ez wielki lor-
handtowy H-jrmana Tode«eo eynóz zapisy dłnżne po
życzki losowej ks. .Mfreda Wio- iisphgraetz0 były 
pierwszem! t zw. losami kawtlerskiemi, które w 
An6ti)i emitowano. W finansowej historji Au3trji od
gryw ały te 1 sy zarówno jak dawniejsze pożyczki 
ausi o-węgierskich arystokratów i  lat 1888— l84 6 
wielką roię. Losy W indischgraetza są obnenie noto 
rane po kursie 58 zł

Wybór burmistrza we WUdniu. stronnictwo 
5 postępowe wiedeńskiej rady gminnej uchwaliło jedao- 
j loauie ca odbytem w sobotę zgromadzeniu, ponoi iy 
i wybór P r in  uczynić kwestją stronniutwa. Na 
! podstawie tej uchwały można już c !'ś z całą niemal 
i pewnością n rzymywaó, że dr. Pr'x zajmie na nowo 
| krzesło prezydenta stolicy państwa.
j ł>sięźl!»Żebraczką Csytamy w Fester Lloydzie : 
i Pomiędzy grobami, które corocznie, a więo i w ciągu 
i minionych dni zadusznyoh młodzież akad micka na 
i cmentarza kerepeskim wyszukuje i z pietyzmem ozda- 
\ biu wieńcami, znajduje się także miejsce ostatniego 
i spoczynku ks. Mieczysława W o r o n i e c k i e g o ,  
i który za wolność Węg ' r ofiarował swe młodzieńcze 
I życie. Jako młody oficer ułanów, przybył on do Wę 
! gier, gdzie natychmiast przyłączył się do węgier 
j skiego wo sśa narodowego, w którego szer igach jako 
waleczny bohater walczył aż do końca życia. Zapewne 
nie wielu tylko wiadomo, że wdowa po ks. Woionie 
ckim żyje w stolicy jakc biedna prebendarinszka. 
Ciosami losu, jakie np. nią w ciąga jej życia uderzały, 
jest zapełnię złamaną; niegdyś pływająca w, do
statki i obracająca się wśród elity towarzyskiej, mu
siała niebawem poznao gorycz wdowieńBtWL i ubóstwa. 

Córka nauczyciela stołecznego S c h w e i g h o f e r a ,
\ urodzona w r. 1827 r., jako 16 letuie dziewczę dała 
i się poiwaó nieprzepartemu pociągowi do teatra i 
| wstąpiła na scenę najpierw w Liuou, potem w Pe- 
j 8ZC i Tenseszwarze, a wreszcie we Lwowie. Tam po- 
: znała księcia Woronicel „ego, któremu też następnie 
j towarzyszyła w podróży de Węgier i w czasie całej 
j kaupanji była przy jego boku. 19. października 
j 1849 r — dz tń przed straceniem ks. Woronieckiego 
| — odbyi eię w mieszkaniu profosa sztabowego Kar 
l gera, ślub między księciem, a wierną jego przyje 

ciólką. Obnędn ślubnego dokonał jedea z 00. Fran 
l ciszkanói Po śmierci m -łżonfra, księżna, pozbawiona 
1  wszelitioh środków do życia, mosiała ns gorzk. swój 
! byt zarabiać praniem. Nie przyrykła do ciężk ej 

pracy po kiikn latach stała się do nie., zupełnie nie- 
5 zdolną. Tymcznaom przy sposobności pewnego puźaru, 
s zginęły jej wszystkie dokumenty. Rozpoczęło się życie 
j jeszcze smutniejsze, niż dotychczas — pewnejgu dnia 
i — było to 29 września 1884 r. — aresztował) ją 
> policja peszteóska za włóczęgostwo i żebractwo. Gdy

I stsrszy burmistrz T o r o k  dowiedział s’'ę o jej losach, 
zarządził przyjęcie nieszczęśliwej do dymu ubogioh 
im. Elżbiety, gdzie pozostawała aż ao ostatnich mie
sięcy. Niedawno temu staruszka raczęła zdradzać 
silny rozstrój, skutkiem czego umieszczono ją w po
koju obserwacyjnym doma ubogich, stan jej jednak 
szybko się polepszył i na własną pr< śbę została wy
puszczoną z zakładu. Kobieta, powołana do noszenia 
na swych skroniach korony książęcej — kończy swą 
wzmiankę Pester Lloyd — żyje obecnie w cichej 
uliczce na Josefstadzie z pensji miesięcznej —  5 ,
którą jej wypłaca stolica.

Wystawa kalifornijska. Przygotowywana obe
cnie śródzimowa wystawa kalifornijska doznała przy
chylnego przyjęcia u rządów państw oboych. Ze strony 
rządu rosyjskiego mianowano komisarzem jeneralnym 
p. Żeleznogradowa. Główne gmachy wystawy odzna
czają się oryginalnością, lecz brak w nich jednolito
ści stylu, a co główne — poczucia piękna. Roboty 
przy nich postępują raźno i prawdopodobnie ukoń
czone zostaną na czas. Główną rolę na wystawie ode
gra elektry iznośó. Nietyiko plac wystawy, lecz i park 
cały będą oświetlone lampami żarc wemi, środek zaś 
wystawy zajmie wieża elektryczna o 266 stopach wy- 
srjwśoi, podobna kształtem do wieży Eiffla w Paryża. 
V, jzys rie jej wiązania będą ok.yte różaokolorowemi 
lamp ni ilektrycznemi, mającemi t-worzyó wspaniałą 
grę śwateł, pomieszczone zaś u szczytu potężne la
tarnie z reflektorami mają oświetlać cały park i oko
lice. Pewne konsorcjum zamyśla -akże o wystawieniu* 
olbrzymiego posągu Sprawiedliwości. Długość ramie
nia wagi, trzymanej w ręku przez tę boginię, n a  
wynosić 300 stóp. Na obu końoach zawisną wagony, 
mogące pom eśoió po 60 osób.

Energiczna Amerykanka. „Jeohałem w wago
nie dla palących — opowiada pewien farmer reda
ktorowi dziennika Praoidctiee Journal — rozkoszu
jąc się dymem wyśmienitego cygara, gdy pani jaka! 
weszła i rozejrzała się dokoła z wyrazem pogardy i 
obrzydzenia na twarzy Ujrzawszy rroine miejsce obok 
mnie, zbliżyła się, wyrwała mi cygaro z zębów i 
wyrzuciła przez okno.

— Pani — rzekłem —- to jest wagon dla pa
lących, przytem nie postępujesz po Riecemu. Gdy
byś powiedziała, że nie znosisz dyma, byłbym sam 
wyrzucił cygaro.

— Wszystko mi jedno — odpowiedział-1 —  w 
tam tyr wagonie n ii ma miejsca, ni* myślę zaś od- 
dechaó tym wstrętjym dymem. Sądzę, że mam takie 
same prawa, jak inni.

Była to osoba wysoza kośoista, ,ółta i jeohala 
do Chicago, aby mieć odczyt o prawach kobiety 
staje się jedna*, rzeczą coraz bardziej oczywistą, ż< 
jeżeli mężczyźai zechcą także posiadać prawa, to będą 
zmuszeni bió się o nie.

Lekceważenia życia ludzkiego. Dziwna rseoz, 
jak mało dbają Amerykanie o życie ludzkie. Nie ma 
tygodnia bez rozbicia pociągu kolejowego, eksplogji, 
zawalenia się domu, rozbójniczego napadu itp. Ogół 
tak przywykł do tezo, ie nie zwraca prawie uwagi 
na takie katastrof). Niedawno np. na stacji Jackson, 
staną Michigan, uległ rozbicia pociąg pasażerski, 
idący do Chicago. Ośmnastn pasażerów postradało 
życie, 30 zaś zostało poranionych. Następnie nikt 

j nawet nie r upomni o tych ofiarach nieostrożności, a 
i pojutrza opis innej katastrofy zajmie kilka szpalt w 

dziennikach.
KoiOluZBCja argentyńska, Z Odessy donoszą, że 

we czwartek dnia 12 . października rb wyprawiono 
z Odessy do Argentyny na okręcie włoskim „Scri- 
via“ pierwszą parfcję emigrantów, składającą się z 17 
rodzin (136 ocób), sformowaną prze. p. ] eln erga 
z %rup, wybranych clo kolonizacji z różnych miejsi o- 
wości.

Oryginalna reklama. Zdawaćby się mogło, że 
w dziedzinie reklamy wszystkie pomysły zostały już 
wyczerpane, że niepodobieństwem jest nowością jaką 

t w Lj dziedzinie zabłysnąć. Okazuje sią jednak, że 
{ pomysłowość ludzka jest niespożyta, a ohęó reklamy 

przeszła u niderlandzkich fabrykantów kakao w manią.
I Temps doutsi bowiem z Amsterdamu o fakoi. na- 
( stępującym. W czasie, kiedy ruch uliosny jeai naj 
| bardsiej ożywiany, jegomość, przyzwoicie nbriuaj, prsz 
j skakuje przez pcręoz mostu, na którym ijda. aię 

najwięcej ptiechodniów i rzuos Jif do Kanału. Znika 
- pod wodą, a.po chwili wypij we aa powierschnią, 

otwierają., wielki parsiol ceratowy, na którym prze
rażony lun czy-tt i  . oste słowa: „Kakao X .. jest 
nljlspaąi ze *fsi stkloh." Prispłynąwsiy tak kai alek 
kanału, jegomość swraca się do brzegu, wyskakuje 
i Łjeiriąsająo sią nai e‘ s wody, wsiada de łka
jącej dorołli i ucieka od rozcimwionego tłumu. 
Prsycomina to anegeotę o pewnym przestąpoy ame- 
lykej kim, który stojąc na rnsstowa&le, poprosił 
sziryfa o pozwolenie pożogi*anla swoich wopótoby- 
wateli. Szeryf pozwolił, sio iazłrso*il by oa*r ar o 
nie było długiem; prseetąpca zapewnił, że atrsdet sią 
w ki ikr złowaok, poezem zwróciwszy sią do tłumów 
rzneit ias, u progu wieczności stojąc, ustępujące
wyznanie, jako owoc smutnego doświ izenia: „Gdy
h jn  byi od dzieciństwa używał mydła ¥..., nie sta
łoby mi się ule podobnego." Był ojcem rodziny i 
nie cho-ał umrzeć, nie lapowniwszy bytu swoim 
dzieciom, którym fabrykant cnego mydła zobowiąsai 
sią wypłaoió za tą reklamą znaczną sumę.

i Oda na sojusz francusko-rosyjski.
O Francjo, stara przewodniczko świata,

Jakżeś ty nisko upadła —  spod ona 1 
Twój sztoiin„r dzisiaj — to pomyjna szmata,

A czoło hańby zdobi oi korona.
0  — bo ty ręk-j dziś ludzkości kata 

Liżesz, jak psinaa, służyć wyuczona
1 z wszelkich znamion świętości wyzuta 

Wyprawiasz orgje z czcicielami tamta I

Niegdyś za tobą, *»a twe hasła boże,
W bój > tyranami cała szła En ropa; —

D łiś  jej nałożyć nową chcesz obrożę 
Ty m iłośnico m ongeLkbgo ehło, !

Toż chyba tego świat żałować może,
Ze cię kizytacka nie zmiażdżyła stopa 

Bo byś przynajmniej miała cześć męczeństwa,
A dziś masz sławę: — hańby i błazeństwa!

Oh! Odkąd dziejów karta otworzona,
Źad--n Ind takiej nie dożył e moty 

I rozbestwiony niegdyś Raym N.-roaa,
Co się ,/ krwi pławił wyzna! ’ców Golgoty,

Nie był tak podłym; bo czują1., że kona, 
i Tylko aię brorił o-pężem i epot-y 

Od nieprzyjaciół, walczących miłością,
A ty się własoą zabijasz podłością .

i --
O F.ancjo I N iegdyś Polski, cię ko.haza,

Jak siostrę mleezuą i przj twoim boku 
Po całym święcie krew swą przelewała

V obronie tego, w ozem z niebios wyroku 
Głowna ludzkości potęga i chwał*; 

j Lecz dziś nie może uż dotrzyu- i kroku 
j Tej, która w gn -ju w asn i!»dn ić grzebie,

I  choć ze łzami — musi. plwaó na ciebie I
Fr. Waligórski.

Krem orjentalny biały,
1 zł., cieliato-różowy dla biondyuek i cielisto-iółtawy dla latynek zł. 1*30 
nadaje twarzy nataralną białość i delikatność. Twarz dziobata, i piegowata 

-catanio całkiem odświeżona i odmłodzona.

jedyny jrodek odświeżający p łeć : skóra ■■ sucha, szorstka i zgrzybiała pod 
wpływem H a g n t  J n y  staje się miękką i delikatną. B ta g n o U n a  u s u w a  
D M r w s n s ś ć  n o s a  1 w ąg ry *  Csca tono znakomitego środka 1 J .  60 e t

J. IKNATOWICZ,
LWÓW, sklepy własue ulica Kopernika 1. 8, ulica Halicka 1. 11. 

KRAKÓW, Sukiennice 1. 20. —  CZERNIOWCE, Rynek 1, 2.



DZIENHIK POLSKI t  dtu« 4 .Lfopfrda 1868,

(« .)  Głodne dzieci W niedzielę o godzinie 12, j 
■w południe przy bardzo nielicznym komplecie odbyło 
się doroczne walne zgromadzenie członków towartj* 
ttw a przyjaciół uczącej się młodzieży, które, jakw ia 
iomo zajmuje się także urządzaniem obiadów w po
rze zimowej dla biednej dziatwy szkolnej.

Przewodniczył prezes p. Mieczysław Baranowski. 
Ze sprawozdania wydziału dowiedzieliśmy 8,?> 80 “ 
chód w roku ubiegłym wynosił 4140 zł , zaś w; 
datki 2 0 1 7  zł 4 5  ct.

W roku 18 9 1  i 18 9 2  zajął *"? wydział rozda
wnictwem obiadów dla biednfj dziatwy i tylko dzięki 
prawdziwie dobrze zrozumia"®™" poczuciu obywatel
skiemu i niezwykłej ofiarności reprezentacji miasta 

-rowa, która stała się oharakti ty c z n y m  jej przy
miotem, oraz poparoiu prezydenta miasta pana 

munda Mochnackiego, zabiegi wydziału uwieńczone 
zostały pomyślnym skutkiem, gdyż kosztem gminy 
miasta Lwowa urządzono dziesięć .ucheń przy szko
łach ludowych lwowskich, a to samo, że się udzie
lało dziatwie obiady w szkole, p o d  d o z o r e m  n a 
u c z y c i e l s t w a ,  które z zaparciem siebie i pra- 
wdziwem poświęceniem administrowało, dozorowiło,

Po raz pierwszy wybitnie na polu parlamentar- 
rem wystąpił w sejmie czeskim i to w listopadzie 
r. 1889 podczas rozpraw nad wnioskiem adresu, posta
wionym przez p. Juliusza Oregra Oczywiście ks. 
Windischgratz oświadczył się przeciwko temu wnio
skowi.

Po ustąpieniu ks. Karola Sohwarzenberga z sej
mu, został w r. 1890 ks. Wlndiachgratr w; rany 

i prezesem klabu posłów kurji wielkiej pjsiadł&śoi. 
| Groduuśó tę złożył w roku zeszłym podobno dlatego, 

że nie zgadzał się na odroczenie projektów, stano- 
I wiąoyoh tak zwaną ugodę niemiecko czeską Jednakże 
,ł pozostał członkiem sejmu czeskiego, 
i Nie jest mcrcą, k óryby wprawiał w zapał 
■ słuchaczy. Mówi powoli, ale dobitnie, logicznie, z 
j przyciskiem i przekonywująco. Że przy pozornej 
| fiegmie, nie brak mu en6rgji. to rzecz widoczna.
| Kiedy podczas ostatniej sesji delegacji przypadkowa 

większośó oświadczyła się przeciwko pewnemu zdn 
niu swego prezydenta, tanie natychmiast zabrał ewe 
papiery, oddał przewodnictwo p. Jaworskiemu i za 
siadł na ławach delegatów. Grdy niebawem delega 
cja na wniosek p. Plenera jednomyślnie we* i J apoświęceniem administrowało, aozorowMo * f- ** ,  J • , *

wreszcie wydawało obiady -  odniosło t n  ped.go i ka^cii dc ™ rotu na 1rnesło prezydenta uczynił 
giczn; skutek, że młodzież przyzwyczajała się dn wnrawdzie temu życzeniu zadość, ł  e w dalsiem t e -do
karności, przyzwoitości i wdzięczności dla szkoły i 
jej kierowników. Szkoła uczyła, naginała do pracy — 
ale i szkoła żywiła. Od dnia 1. grudnia 1891 roku 
do końca marca 1892 roku wydano bezpłatnych 
obiadów 75 .275  porcyj a mianowicie 39,207 dh 
chłopców, 35 062 dla dziewezą., 1006 dla dzieci 
niżej 6 lat wieku, koszt -tych obiadów wynosił 
4455 -zł-, jedna porcja przeciętnie 5 9 ot. Obiady 
bezpłatne, o których mowa, wydawano w jedenastu 
miejscach, a to w taniej kuchni i szkołach ludowych. 
Obiad składał się z rosołu z fasolą lub ryżem, sztuki 
mięsa i ohleba; w dnie postne ze zupy z fasolą, 
groch-iu, kaszą i t. p. i chleba. Wydział obdzielał 
także ubogą młodzież ubraniem, a w wypadkach, go- 
dnycl uwzględnieniu, opłacał ozesDe. za uornSjwr 
szkół średnich. BikLo»ekę, zawierającą ksiątki uo 
nauki dla ubogiej dziatwy, p o w ir  uj® , 0 <l “ PJ: 
żek; rasem z poprzedniemi liesy dziś blbliotel 220 
książek. Wypoż/cr “'fl? , ks'ąiel ajmuje się 
dyrekcja szkół. Nadto rozdań, wi ile książek szkol
nych, już to zakupionych, już też ofiarowanych na 
własność biednej młodzieży.

Sprawozdanie to, które zgromadzenie przyjęło 
de wiadomości, jest ehyba najlepszym dowodem, że 
towerzystwo rozwija się bardzo pięknie i zyskuje oo- 
ras więoej życzliwości i eeraz więoej serc otwiera się 
dia dobrej sprawy.

Liczba członków wzrosła do 839.
Po n ła t—ł-~ł~ peoądku dziennej « przystąpiono 

do wyborów. Prezesem wybrany został p. Mieczy
sław Baranowski. Wiceprezesem p. Michał Michal
ski. Do wydziału weszli pp. *. Bardasz Ferdynand, 
Fąfai Juijan, dr. Krosiński Włodzimierz, Lukas 
Edmnnd, Majerski Stanisław, Olpińaki Filip, dr. 
Backer J a n ; jako zastępcy p p .: Cetwiński Stanisław, 
Mo os Kard. Do komisji kontrolujące; wybrane pp : 
Kepaczyńskicgo Edmunda, Wagnera Frane:<“ika i dr. 
Wiktora Jana.

W cerkwi wołoskiej przytrzymano onegdaj po 
południn Józefa Bandrowskiego w chwili, gdy te"te 
Anieli Rams, właścicielce realności w Kleparowie, 
wyciągnął z kieszeni pugfares. Ramsowa należno 
do orszakn weselnego, to też Bandrowski kerzyatająr 
z natłoku ludzi, .popełnił tę kradzież.

Dcłjn zapowiedź Onegdaj popoł. zajechał przed 
oerkiew hozn/ orszak weselny.' Miał być pobłogosła- 
rior pewien związek małżeński I wszystko byłoby 

w porządku, gdyby matka panny młodej jeszcze 
przei ucatą itowsteą- m był»-«ży t» w 
i wina. Otóż pod wpływem alkoholu przyszł* teście 
ma orządiiła w cerkwi taką awanturę, iż musiąno 
ją natychmiast oddać w ręce polieii. Skończyło się 
na tern, że pani teściowa zamiast cieszyć się szezy 

iłem córki, z_oiięła w areszcie policyjnym.
Obiecująpy synalek. Policja area,.owała onegdąj

Władysława D., fctóiy wpadłszy **0 domij rodziciel- 
skiego, skaleczy! matkę nożem.

VH .junerze 2 52  „Przeglądu'* z 4. lislopada
1898 umieszczoną została notatka, w której w spo
sób, magistratowi i radzie miasta Lwowe ubliżający, 
przedstawiono na podstawie „spostrzeżeni obcej oso
by" rzekomo prawdziwy wypadek jaki miał się da
rzyć przy grzebaniu zwłok z powodu nowego podzia
łu miasta na okręgi cmentarne.

Według informacji, okzymanej nu pocuiawie urzę
dowego sprawdzenia, możemy twierdzi że całe donie
sienie to jest nieprawdziwe, a formą Błużyó może tylko 
■a dowód zjadliwośoi; jaką od pewnego -lasu wyr 

■typuje Przegląd przecib "Arządokrl gmin;
Dnia 36. października zmarła Franciszka Pacz

kowska, właśe. real. na \Vuloc Według nowego po- 
ziału miasta na okręgi cmentarne z d. 26. paźds. 

.893, który obwieszczeniom magistratu, z dnia 31. pa
ździor. 1893 opublikowano, a przedsiębiorcom pogrze
bowym jeszcze ,d. 27. pażdz. 1893 był wiadomy, 
zwłoki zmarłej miały być pochowone na cmentarzu 

anewekim a nie na Stryjshim. Przygotowano zatem 
grób na cmentarza Janowskim; gdrie zwłoki bez 
wszelkich przeszkód zostały pogrzebane.

Nieprawdą jest, jakoby kondukt pogrzebowy 
przybył na cmentarz Stryjski, a gdy. nie został przez 
grabarza wpuszozony, wrócić się musiał i  ciałem na 
'■•mentarz Janowski. Kondukt był pod cmentarzem 

V  akim, ale tylko w przechodzić na cmentarz Ja
nowski, droga bowiem z domu, gdzie zmarła Pacz
kowska. prowadzi koło cmentarza Stryjskiego. lane 
gt> konouktu wcale jod omentarzem Stryjskim nie 
było. Nieprawdą ject dało1 jakoby „naturalnie do 

grzebania zwłok na cmentarzu Janowskim nic nio 
’ ,jfo przygotowane.1' Nie tylko był grób przygoto 
^any na pogrzebanie Paczkowskiej, ale nadto V, —> 
kilka grobów wykopanych, które zawsze są w rezer
wie ] co każdego oasu sprawdzić można.

Zresztą każdemu dobrze wiad mo, że pogrzeba- 
zwłok nie odbywa się bi-»; lonłicli urzędowej i 
wydania kartki pogrzeb ij z w-nienloniim wła- 

liwego cmentarza pogrzebanie zwłok nastąoid n?e

prawdzie temu życzeniu 
rowniotwie obradami natychmiast znowu przepro- ( 
wadził swe pierwotne zdanie, przeciwko któremu 
oświadczyła się była przypadkowa wię*1 ó de 
legacji.

Znieważenie. Ze S t r y j a  donoszą n ą» : W ubie 
głą środę niało się odbyć poświęcenie kmyża, posta 
wionego ku uwiecznieniu pamięoi •eglyoh w r. 1863 
Krzyż inż był ustawiony, gdyż dzień przedten jakaś 
zbrodnicza jka star*!® ;eię krzyż zwalić, a uij o do 
tego łańcuchów. Tablicę rozbi a na jej położone 
inną z napisem j,Pamięci Jóiefa ligo."

Driś •, we wtorek opera Gounoda i  „F. a a s t “ 
pierwu ;y występ panny Lody Palasara w partji Mał
gorzaty — Faustem będzie p. Myaznga, Mefistem 
1 . Kowalski Walentym p. Górski.

Obecnie odbywają się próby sceniczne z naj
nowszego dramatu Ohuefa „ O s t a t n i a  mi ł . o ś ó*  
(Le dernier amour) z panią Nowakowską w głó
wnej roli — niesależnie od tego przygotowuje się 
wznowienie wesołej farsy Labichn pt. „ S k a r b o n 
ka"  —  oraz pięknej komedyjki Blizińskiego „Mąż 
od b i e d y "  i Langnera: „ J e d n o  s ł o w o  d o  
m i n i s t r a "  z p. Fiszerem.

Koncert „Lutni" zwyczajny dla ezłonków Towa
rzystwa, wykonanym będzie d. 18. bm.

Gospodarstwo , przemysł i handel
U p rz y w . g a l .  a k c y j n y  B a n k  k ip o te c z n y .

Z dniem 31. paździera. 1893 było w obiega: 5% listów hi
potecznych zł. 6,826.800, 5°/0 Premjowaayeh listów hipo- 

icznyd 11.278 400 i'^%  listów hipot. zł. 17,F91.600,
, jczni* zł. 35,69ó.800 asygnaeyj kasowych było w obiega 
zł 1,843.160.

S p r a w o z d a n ie  ty g o d n io w e  i*>y handlowej i
pizem. o oenach -.boża i produktów we Lwowie od 2 1 . 
do 28. październ. 1893 foka bez opłaty hkcyzoa ij. Psze
nica stara 7 05 do 7 75 nowa — — do — • żyto stare
5‘80 de 616, nowe — d0— jęczmień browarny stary 

do 6 20, aon y — do — —, pasb—ay 4-9 j do
nowy

Iowo oowstriymftł daląie w ysyłanie wojsk aż do 
chwili ukoioaefiia budowy nowych baraków, 
'arowiec „fiw. Augustyn" przypłynął do Ka- 

dyksu a wiadomością, śe a fortów Melili rospo 
czeto regularne ostrzeliwanie okoiioanych osad 
kaby lsk ioh ; w skutek tego m ieszkańcy ich 
schronili się w góry. Pisaliśmy juś na tom ar 
mem miejscu o zniknięoiu księcia Ferdynanda 
burbońskiego w czasie potycaki a Arabami, w 
w której śmierć poniósł naoselny komendant 
twierdzy hiszpańskiej. O tót książę nie zginął, 
ale szczęśliwym sposobem po stoeaonej bitwie 
anaiaał się w jednym  z wysuniętych fortów. 
Drugi korpus armji hiszpańskiej wkrótce pray- 
byó ma na wybrzeże M aroku. H iszpańska rada 
ministrów uchwaliła wytworzenie regularnej 
słuśby linji parowców, które dwa razy  daien- 
nie kursować mają między Molagą i Melillą.

S

K s* l i m  w i e ń c a  na, grób, składam 3 zł. na 
tzeoa -Szkoły ludowej" M. Switkowski. i Zofia Mazura 
BO ot.

. ^  K s a ^ n i©  mlejakiem odbędzie sit wpfątok
dnia 10. b. m, przedstawienia amato iśkis miM BU 
ni- komedja „Spirytyści". Lista L«d* e otwfcłtą we wtorek 
7 . 'b. m., o godz. 6. wieozói.

Nadzwyczajne ram « z g w a s a «  ile  
a  jków „Klubu pocztow«s o“ odbęęue się sobotę dni,
1 _ b. m., o godzinie 6. wlu tór Bdybj tym dniu nie 
zebrała się przepisana statute, liczba członków, to drogie 
Walne zgromadzenie, o dowoli, jyż- kompleoie członków 
odbędzie się w niedzielę dnia 12. b. m., o godz. 4 popeł. 
w lokalu „Klubu".

. Z  T o w .  i  » lU e c h n lc z n e g o .  Pierwsse sezono- 
posiedzenie tygodniowe Tow po. senniozuego odbędzie 

■aię dnia 8 b. m. we środę o godzinie 7. wieczór w lo- 
kaln Tow. Bynek 1. 30. N pori.,lkn dziennym;

1. Sprawozdanie zarządu z nb egłyoh czynności.
2 Komunikat inżyniera hr. Jozefa Lubi eńskiego z 

z czynności ra  plaon Wysfrm;1 iraj. 1894 r.

Wiart jmości literackie i artystyczne.
R pertoar teatralny W teatrze hr Skarbk i :

Dziś we wtorek „Faust", opera w 5. aktach 
Karola Gouuod’a. Występ panny Lody Palasary i 
p p .: Aleksandra Myezugi, Gabrjela Górskiego 1 
Henryka Kowalskiego; jutro w środę po raz drugi 
„Nauczycielka", sztuka w 4. aktach W ł. hr. Kozie- 
brodzkiego (z konkursu K ur jera Warseatoikiego).

Opera „M arta", opera Flotowa, była w sobotę 
wykonaną przez artystów naszej opery w ogóle do
brze. Kwartet z drugiej odsłony, a następnie cała 
odsłoua trzecia, były wykonane bardzo ładnie i arty
stycznie.

Laury pierwszeństwa należą Się naturalnie p.
M y s z n d z e , który paitję Lionela śpiewa cudownie, 
wlewając w nią cały 9wój zasób uczucia. Pyszna 
eknpreąja i siła dramatyczna w śpiewie były powo
dem, jż słynny arję „Białej rć*y zwiędłe kwi«ci»“
-nusiał artysta powtćrzaó. *

Pani M a l i n o w s k a  ^artję, tytułową śpiewali 
lepiej, niż „Łucie*, była nrzedewszystkiem pewniej
szą siebie. Koloratura była nadzwyczaj ładną, wyższe 
i średuie tony brzmiały dośó czysto, dolne tony były 
ełabe i ciche, głuszyły je nieraz ozkiestra i par 
tnerzy.

PlumkieU śpiewał p. ? -e g a rk o  w a k i  i przy
znać należy, że se swejn d.Jó trnduego zadania wy
wiązał się bardzojdofcrje. Głos artysty brzmiał czysto
i pewnie, przebijało się w nim sporo prawdziwego 
uczucia. Gra była dobrą, co zresztą wobec rutyny 
aktorskiej^, jaką artysta posiada, jest rzeczą zupełnie 
naturalni! Paitja  ta będzie z pewnością należeć do 
lepszych v  repertuarze. p. Zagarkowsk iego.

Również i pani K a s o r o w i c z o w a  odśpiewała 
partję Nancy bardzo poprawnie . umiejętnie, pomimo,
ii  partja ta jest trzrmaną głównie w niskich t aaob, 
dla głosn artystki tej może niezbyt odpowiednich

Dobrze tnkżvze swej niewielkiej roli lorda Tri
stana wywiązać sii >. K ie  m a r

Chóry z órkieatrą szły nader składnie, a sicze- 
gólnie podnieś, należy dobre wykonanie finału z 
czwartej odsłony.

Publiczność bardzo licznie zebrana darzyła w  
konaweów rzęsistymi oklaskami.

Z te a t r "  O egdaj popokndniu bawiono ety do
brze na „Gorąoej krwi", pomimo i i  wodewil ten już 
przeszło dwadzieścia razy był granym i publiczność 
ju t  niejednokrotnie miała sposobność śmiać się 
z dowoipó# fabryki ,nta “erów, krewkości BoDy. okl>- ■
skiwaó rzęsiście ei o sytuacje i wesołe kuplety ,, - - -------  - — —  ,
Publiczność zapełniła teatr niemal po brzegi J jas ■ żoi we F ranc ji. Avelrtne oświadczył że car, acz

szczędziła hncz- = m iłnje pokój, nam>erca poreucić OOtychczasowo '
ree rwowe stanowisko. Riforma przestrzega mo- j
carstw a, by- ssastosowały się do tyoh namiarów 
i m iły  się W  b ie*n ści. RifornM  w yraża  w koń
c u  obawę, iż rząd  w łoski nie spełni m oże obo- i
w iąaku, jaki nakazu je  jj}Q ostroineść. *i

j ó 85
5 35, owies ztary 6-3 > do 6-55, nowy —' dn 

oczka 7— do 7-75, fcukuradza zeszł.6‘25 do6*81 6 '—
j do 6-Lft, proso 5-23 do 6*25, ęroah do go tftW  do 9*50 past.

5-—do675, soozewica 8*50 do 9-50, TmoIż 7*50 do 12*50, 
bobik 5 — do 6 —, wyka 4*75 do 5.76, koniczyna 60*— do 
15—, biała -  ■■— do —•—, anyż rosyjski 34-— do 
38*—, anyż phrM 3 4 --, do 35—-, kminek 24— do 25— ,
.zj.c ik zimowy 13—  do 13*75 letni 13— do 14—, rzepik 
slmowy ’3—  do 13*50, Luanka 7-— do 9*50, nasienie lniane 
9 26. doiO-75, nr er konopne 6*55 do 8:60, chmiel 
178*— dr 2̂ 7*—, nafta zwykłe—*— do—*—, salonowa —*—
do —*—, -osk ziemny db —— , wszystko za 10(
Wlogr., spirytus 10.000 litr-proocnt goto ry kon.yngento my 
i podcikiem konsumoyjnym 52 30 dc 5165.

O s^m ie wiadomości.
O powołaniu hr. B a d e n i e g o  do cesarza 

pisze Fremdenblalt: , Powołanie hr. Badeniego, 
którego snaozenie c \ stanowiska jego w Galicji 
u  wszystkich m iarodajnych eaynników zarówno 
jest uzasadnione i na praysałośó zapewnione, 
wynikło z woli korony, k tóra chciała poznać za
patryw ania tego męża stanu na obecne przesile
nie, jak  również na stanowisko, jakie wobec te
goż, zajmują Polacy. Hr. Badeni pozostanie je 
szcze kilka dni we W iedniu, ponieważ wszystkie 
w rozwiązaniu przesilenia współdziałające osobi 
stośoi p rsykładają wie)] ą  wagą do pomocy i po
glądów hr. Badaniegr na kwea je  r  ityozne i 
personalne."

W  ciągu narad nad uiworseniem nowego 
gabinetu — jak  donosi N  fr. R r. —  wyłoniła 
się także myśl podzielenia ministerstwa handlu 
na dwa resorty, a mianowicie na ministerstwo 
handlu i ministerstwo komunikacji. Myśl ta, jak  

- wiadomo por aspuą została już nie p raz pier
wszy, ale prawdopodobnie tym zaem o hoIo 
poważniej, auiżeli kiedykolwiek poprzednio. Od 
w y n ik u  u k ła d ó w ,  jakie ks. W inaischgraetz prz-- 
prov.adsi w dniach najbliższych, .będzie zależało, 
ozy nowy prezydent ministrów przedłoży cesa- 
ępnwi wt»io»ei miBisteritira han dla.

Z W iednia donoszą, żo w loKa)»cb balu 
wycb H utaburgcra odbyło się wczoraj zgromi ■ 
lżenie robotmkćw Dr. A dler o n a n .s ł  położe
nie i ośsdadcąył; le  jefalf . ądzą, * k  nadszedł 
czas na WirtdiZengraetza t j  represji prac iw. 
socialisfom — rr  -otniey są gotowi podjąć walkę.; b i- ' * . - ■ . *  ł—  ---- - • - I

Ł  U arsz»w y piszą: [
Pen r Hi*and jew, obecny prezes dyrekcji • 

te itrów warssaA8>icfc, zaczyna już pokaay~ać j 
odwrotną stronę swojego charąkferu Państwo '
•folamanom po d*judziestolet'*:n pobycie na sc 
nie warszawskiej, dał dymisję. b| ; ikadnych po- 
>.ottów i caJk. rodzinę rzucił ** bruk bez naj- 
rauiejssego utrzymania. Tak.a sam los spotkał 
zasłużoną śpiewaczkę, panią Duo .akowską. Ta 
prsynaimniaj otrsym ała w drodze łaski 300 ru 
bli emeryt*1 ry temi uwoluieniami m ają na- _  . ,
stąp 6 inne i niektórzy artyści w przewidywaniu, j F a . l k e n h a y n  
co ich czeka, sami żądają dymisji. — Cytadela j G alicji; G h o r i  
jfti zapełnioną. Bi łaiesiątym pawilonie siedai i anr«vi«łliw ałci. 
przeszło ^0 oeiób. Niektóre z nich przebywają 
w więź niu po kilka lat i same dotąd nie r  e- 
dsą, z j« -tioj przyczyny zostały aresztowane.

Riforma  rsymBka o wiele więcej wagi przy
wiązuje do ełów Avelane’a, wyrzeczonych w od 
powiedz na powitanie ze strony korsykańskiego 
posła C e c c a r e l l o g o ,  a zapowiadających przy
bycie wkrótce, aniżeli do hałaśliwych uroczysto-

Ubolerramy mocno, żc Przegląd e sprawd^i- 
Wszy na miejscu faL ów, a polego tylko ,uą spo 
strzeżeniach obsych," umieszcza podobne!.notatW któ
re służyć mog. .tylko do bałamucenia opinji i poniż aia 
naszej miejscowej magistratury.

Nlwv prezydent gabinetu austrjackiego. 
Książą Alfred WinUiAobgiatz urodzony d. 81. paźaler- 
nika 1851 Po śmierci Ojoa swego w roku 1876, 
saajadł jako dtiedzioany członek w izbie panów. W r. 
1884 otrzyma or er ałotego runa, w roku zeszłym 
W mi®3#o® zmarłego ks •*-.ąirtanteg;r Czartoryskiego 
został miwfowaitfi Łby p ^ ów. %
maju br. pełni o ą P*®zydenta austriackiej 
delegacji. , . , _  .

04 roku 1877 książę Wmdiachg»atz je8t 6j e. 
jny  i  księżną Gabrjeią z keiąiąt Aue-»p.gów j 
t ojcem czterech córek: Marji Jadwigi, K.-ygtyny 

jsżki i Aglai, tndzież syn Wincentego, ura<fc.o* 
^  1882 r.

zwykle, wszystkim wykona1 ocm nie szczędzi:
D] ch ozaak zadowolenia, domagając się nieraz powtórze
nia śpiewów. Szozególniojszemi względami publi 
czności cieszyli się p. R ad  wen,  enffgieżua Ilcna 
i p. G o s i ń s k i ,  który był w doskonałym humorze 
i grał z ogromnym temperamentem.

„Gniąśdo rodzinne11 zaciekawiło naszą pnbli- 
eznośó, 4« dośó licznie .zebrała się w teatrze. 
Sztuka ta rreleży de rzędn tyoh utworów .‘"tnlcznych 
które po zapadli’ociu kurtyny każą myśleć i badać 
zapatrywania autora.

Jedn i przebaczą M agdalenie, a potępią ojca. inn i 
zrob ią  w łaśn ie  na odw rót, B ad1'  oo bądź to paso 
w anie się ojca z córką, ah iajaegc despotyos_ g* _t.r, 
serw atyzm u z postępem, ta  w alk przekonań, odby
w ająca sie w łon ie  rodziny, j<J'  —rdzo  ̂ zaj mująca 
i sm ussa  do zaslanow ianib  s.ę w łaśnie w te
d7,  gdy zasadnie ku rtyna . J e s t to wodern, iż 
sz tu k a  S u d trn n n n a  na każdym , choćby nawo 
p ły tk im  um yśle, w yw iera  w rażenie. K aiay  też inaczej 
ją  sądzić brdzie T er jakby rozkaz myśleniu, 
przez au to ra  widzów i, je s t może powodem, iż jednyeh 
odstrasza  d rug ich  zaś pociąga k*! aobie. Oi oe ta t-i 
z pew nością na tem  ry jdą  1 fiej.

Gra naizycb artysMw zyskuje z fażdem przc-d 
stawienieu na '■'tspreeji. i poi u]a obserwować do 
kłaanie znakomicie nieraz obmvćbne saczegóły.

Nie będziemy się rozwodzić w pochwałach, 
zaznaczymy tylko iż; grą * s Boją skupiają na sobie 
nwa*ę widzą pp. Ż e l a z o w s c y  i p. O h m i e  
l i ń s k i ;  inni artyści jak pp G ę r m a n o w a ,  
G o s t y ń s k a  i S i e m a s z k o w a  oraz pp. K I i 
s z e w s k i ,  H i e r o w s k i ,  j a w o r s k i  i D ę 
b i c k i  są bardzo dobrymi ożyntfufatni w ud tnej 
ap rfłd ę  całości.

*

Na kongresie socja itów w Kolonji Bebe) 
edezytrł * wielką nrootytfośeią list, k tóry daf ! 
e:cj sy ministei M qncl pisał, będąc 2]-latDinii j 
Eiłodsicńcem, do K arola M arxs, ofiarowując mu 
swoje ns lg- L  t ten jest istotnio bardao gorący j 
i pełet, ftapsłn dla teoryj M arx3, a  Bubel groaił, j 
iż podobnych do« umemtów posiada sporo i bę- ! 
Izie je kolejno ogłaszał. Odpowiada na to N at j 

Ztg., i& w ym acii f l ^ r y  dwudziestoletniego mło- f 
. dateńca nie ma sadr.cj wagi i że Miquel, wszedł- j 
» / . «  eaerseą erenę polityczną p resu  40 laty, { 
d >w<ódł dostatecznie swego zupełnego wytrseź- 1 
nieuw »y podobne „0dk. rcia“' miały tylko war 
tość spóźoioaycb retnmi.cenoyj.

W ojai między Hirapanją a marok-ińsicimi 
Kabyl&mr przybiega charakter coraa poważniej
szy. W ug r 'zęrlo sro aport jiuonbi listy strat, 
w ciągu dni !7 28 29. i 30 października po 
stronie hii3ap&ń;b.i3j lagjfj 4 wyżasyeh oficerów, 
t& pedofleerćw, *0 i 'łnier^y ; rańaych jest 15 
ofiserów, 73 podoficerów i żołnierzy. Według 
na wieź i»ycb depesz y sora^go teatru walki 
jenerał O fttpa  r>a  ̂ oseie sil ego oddziała pie 
ehoty i ho;**,-[* J* miał wypędaić Maurów z i oh 
obwacowanyeb posyoyj a hissps skitn wyennię 
tym  fori n lostaroąył .asirków w ludziach i 
żywnośm. tonera ' Ortega wyał"ł do ministrL 
wojny telegram, w którym  pros. go, aby chwJ-

Telegramy .Oziennlka Polskiego.
Wiedeń 6. listopada. Cała liberalna prasa 

w artykułach wstępnych pieje hymny na eseść 
ks. W i n d i s c h g r a e t a a ,  o którym naraa wy
nalazła nieskońcsoną ilość historyjek, świadczą
cych rzekomo to o wysokim takoie, to o nazwy- 
czajnym rozumie nowego prezydenta gabinetu.

Wiedeń 6. listopada. T eka ministe.,uwa 
oświaty ma być oddań dr. Rittnerowi. (Byłby 
to bardao trafny wybór. Przyp. Red.)

Wiedeń 6. listopada. W edłog 8onn- und 
iontags \ngt W i d m  a n  aostani ministrem 

spraw wewŁętranjoh, J a w o r s k i  zu. ministrem 
dla Galicji. Na tekę sprawiedliwości wymienia 
albo M a d e y s k i e g o ,  albo ewentualnie pozo
stanie S o h o e n b o r n .

Wczoraj, według tejże gue ty , odbyła się 
pierwsza konferencją ,ks. W i n d i s c h g r a e t a  
a prm lód ca mi Btronnietw, celem łożen ia  progra 
mu. Idaie rzekomo o stworaenie Jilnego rządu, 
który zwróci się energicznie przeciw Bgitaeji 
socjalistycznej i antiaemiokiej. Stan wyjątkowy 
w Czechach zostanie zatrzymany.

Wiedeń 6. listopada. N. fr. P. : : twierdzi 
że z okazji zmiany gabinetu, zastanawiają się 
nad ntworaeniem ministerstwa komunikacji.

Wiedeń 6 . listopada. W i n d i s j c h g r a e t B  
złożył wizyty H  o h  e n  w a r t  owi ,  J a w o r 
s k i e m u  i P l e n e r o w i .

Wiedeń 6. listopada. P rzyby ł tu  hr. G o ł u -  
o b i  s k i  a B akaresatu.

Żółkiew 6. listopada. W  dzisiejszym wybe 
rze uzupełniającym posła do rady  państwa a o- 
kręgu Żółkiew Rawa-Sokal, wzięło udział we 
wsaystkioh trzech miejscach wyborczych 635 
wyborców. Absolutna większość 818. Rzdoa na 
miestnietwa i starosta Józef Lanikiewiea otrzy
mał 385 głosów. Ks. Mikołaj Rożdaielski gr 
kat. prob .szos miał 161 głosów. Prof. gimn. 
Anatol W achuianin miał 83 głosów. Jeden  głos 
unieważniony. W ybrany praeto został posłem 
p. Józef L a n i k i e w o a .

Wiedeń 6 . listopada. Petycja styryjskich 
Słowieńców o umieszczenie napisów słowiańskich 
obok niemieckich na ulicach aostała we wsay 
stkich instancjach odrzuoom. T rybunał admini- 
straCrJoy, do którego bij w  k o ż js  udali Słowień- 
cy, iwiadczył, że ta sprawa nie należy do jego 
kompotencji.

edeń 4 itopada. Ju tro  rano przybędzie 
m cesarz a BudarPesatr.
" Wtesteć ft. listopada: K s J r e d  W  i n d i s ch- 
g r a e t z  złożył dziś dłoższe wizyty przewodni
czącym trzech większych klubów pp.: Hohenwar- 
tow’. Jaworskiemu i Plenerowi. Szczególnie dła- 
go Lab; wił ks. W indischgraetz n Plenera.

Wiedeń 6 . liBtopada. Tagblatł Ssepsa podaje 
naaiępująoą listę miniaterjalną, kursnjącą w ko- 
łaeh klnbu H ohenw arta: Ks. W  i n d i s o h-
g r a e t z ,  preaydent gabinetu; W i d m a n  dla 
sprLW W ew nętrznych; P l e n e r  dla finansów* 
B i l i ń s k i  dla handlu; L a t e u r  dla oświaty ;

dla rolnictwa; J a w o r s k i  dla 
ń s k  y, albo S * h . n b  o r  n dla

sprawiedliwości.
Wiedeń 6. listopada. Książę W indisohgraets 

konferował wczoraj przeszło godzinę z namiestni
kiem Badenim.

Poseł Sommarue « niebezpiecznie sacho 
rował.

Buda-Peezt 6. listopada. Cesara przyjmoi ał 
dziś na prywatnej audjenoji w .praw ie ślubów 
cywilnych ks. prymasa Y assary’ego( kardynała 
ScLlaucha i ministra H  eronymi ego.

Rzym 6. listopada. Z Sycylji donoszą: W
mesynie arosztuwano gł wnego kasjera miejskie
go i oztoreoh wyższych urzędników miejskich za 
ciągnące się dłngi oraz defraudacje.

Paryż 6. listopada Jenerał Beaafremont 
nmarł.

Petei “buro 6 listopada. Minister wojny Wan- 
nowski odjechał do 'Tonaco, skąd Bię uda do 
Algierji. Car nie przyjął jego dymisji i miano
wał i n. Obruosewa j go ii  stępcą.

Moskwa 6 listopada. Jeden z dziennikarzy 
tutejszych, studjująo nędzę klas ubogich, wy- s 
k ry ł, że wielu biedaków żyje w norach, wyko- I 
panyoh w ziemi w górze aa miastom i że wła- 
oiciel tej góry bierae od rodziny aa tak ą  norę 

po 30 kopiejek miesięcznie caynBza. N a dzień 
otwór nury jest zakładany chrustem i słomą, aby 
dssacz i śnieg nie padał do wnętrza. Niektóre 
matki zostawiają niemowlęta na dzień w norach, a 
z&rne idą aa zarobkiem. Śledztwo wykryło, że te j 
mieszkania w norach mają lokatorów od Jat k ilka i ! 
że coraz więoej reVono nor w górze, a rzec* ta 
dla tego nie w ykryła się, iż ci lokatorom, .e 3ą 
bardzo ze swych nor zadowoleni, bo nie są one 
tak  wilgotne- jak  piwnice w domach, a  kosatają 
tanio, gdy * a pio*Dtee trzeba zapłacić parę rubli 
m ir ięoznir

odjolań 6. listopada. Odbyło się to wcau 
raj sgrom&dnenis 23 członków centrom i uchwa

liło : otworzyć partję nieaawi ** stanaA w opo- 
aycji do rządu i popierać tak i tylko przyszły 
gabinet, który prazdewszystł iem postawi sobie 
aa aadanie zająć się smutnem finansowem poło
żeniem Włoch.

Przyjechali do Lwowa.
Z dn I 6 listopada 1893 r.

HOTEL ZORZJ M. hr. Kozisbrodńa z Podhsjczyk. 
M M rawska z Kujdanieo. J. Vmeu i Po.nanki. T. hr, 
Dzi dnuyoki z Niesłue »a. P. hr Komorowski z Litwy 
M. hr. Kbmorowsk: z Chorobrowa. E. hr. Dziedussyeki z 
Izyd rówki. A. hr. Kon orowski-Suff.-zyćski z Lublina. 
A. hr. CtiListelnigg ze Złoczot a  E. Schn urpfsil z Gródka. 
E. Łasic* zi Stanisławowa. 8 Liwj z BerHni. W. Ginnes z 
Wiednia.

HOTEL FRANCU3KL Hr. A Spacnoechi ze Żół
kwi, I. Majewski i  Hordyoia 1. S,f wiński z Sikierzyc. Br. 
H Pertnyi, M, Lichtsnstein z M stów. O Paehner z Żół
kwi. I. Spitier z Bnda-Pesztu C Loffier z O/er*. C. 8tei- 
ner z Wiednia. K. Blomsr z Trebinji

■ HOTEL WIKTORIA. R. Schivie z Hrasaewa. J* 
Uibanski, H. Kuliński, E. Ranoh ze Stanisławowa. J . J a 
worski ze Rzeszowa. Ks. Piskolski z Nas tar owa.

NADESŁANE

as. JONą.82
DOM BANKOW Y I KANTOR W Y M IA N Y 

wt Lwowia, ulica Jagiellońska 1. 3. 
kapuje l aprsedaje wszelkie p plery 
wartościowe l n sn ety po nąjdoktadnlel- 

szym karało asienny u.

P R O M E S Y
na 3*/0 losy anstr. Zakładu .red. ziem. I en.
po I zł. 50 ot. wraw ze stemplem. C l ą g n l ł n l e  16. 

Ila to p sad sa  b .  r .  Główna wygrana 90.6.00 koron
Węglerekle losy premjowe z roku 1870

po 5- zŁ wraz ze stemplem; promesy na połówki tyoh cata- 
tnjehJosów po 3 v.l. (wras u  stemplem). C  ę g n l e u i e  

H a t o p a d a  r .  b .  Główna wygtan1 308.1 0, wzglę
dnie 150.000 koron.

Uprasza się o łaskawe woatene iunówii_* gdyż aa 
2 doi pned ciągnieniem odnowie sleoenia s powoda * y* 
ostrpuia zapasu, n;,e mogłyby byó wykonywane.

Friy ramówieniAoh s prowincji aprsgze sie o dołączę- 
nie 20 ot. na portoijnm.

Dr. Joachim Goldfarb
o t w o r z y ł  2211 1—3

k a n ce la rię  adw okacką  w P r a c m y i l a .

Notarinsz Dr ffLWwe Lfotii
poszukuje koncypienta, Jt tdydaf notarjednego. 

Egzaminowany otrzyma pierwszeństwo.

Dr. P. Kucharski
lekarz chorób dziecięcych

mniszka obecnie przy placu Akademickim l. 1.

Dr. Jakdb Byk
otworzył kanoelarję adwokaoką

w Brodaoh. 2tc61—2

U H M A
p. dr. Krówozyńsklogo

Dr
a s j s M  ś.

oróg„ ,ye prztf ul Lindego l. 7. g, 2 - 4 .

S p ecja lista  chorób sk ó r n y ch  
i  w en eryczn ych

D l  S t a n i s ł a w  S o c h a n i k
b. lekarz na [liniee prof. Kaposiego i oddziale prof. Langa 
jw Wiednia — mieszka nlao Beraardv1ski J. 15.1. piętro 
1080 ord. od U . do 12. i od 3 dc 6 popoł. 1—?

L e k a r z  - d en ty sta

Marjan Lisowski
zawiadamia swoich P. T. pacjentów wobec lozsMrmnyeh 
pogłoi k, że praktyki nio z.Buehał i erdyooje jak 

dotyehosas 2191 i — 17
przy placu Trybundlskim l  1.

Z m ia n a  m ieszka n ia .

Dr. Kazim ierz P o ila w s ii
specjalista cborAP slDmycb i wenerycmyct

mieszka obecnie
ulica OhoiMficzyzny 1.16.

lirdyuujt od I I .  dc 12 I od 3. do 5.

Szczególnie ważne dla teraźniejszej krytyczno! 
sytuacji.

I. Wiedeńskie biuro wywiadowcze dlaka- 
®  M  pita,i8łów Płatnych spekulantów.

Ę S r  (21eeenia giełilowe przez nas się n i e  
przyjmują).

Udzielamy ną podstawie nąjbardzłej 
roigaertonycn ztoznnków ws/y. 
stkim pytającym w jakichkolwiek Intere- 

■  a  tzeh finansowych i giełdowych 
M  (iDfonnacje o wartości kapitałów i speko-

lacji, -ajracjoDalniejsie lokacje kapitałów
•  i t. d.)

najobjektywnlejezych wiadomości.
Obiektywnych i ni< -wifłyeh choćby dla tego, że my

otttointfiifi źadMcb zlecei aiełdowycH me kerzear,
wobec czego z nasiej str ry odpada jakikolwiek interes 
osobisty, g d z ie  i k i e d y  sa  podstawie informaoyj na

szych zlecenie n ab tępiło.
T ary fo  : Na każde p o J e d y A c z e  ipytaaie odpo

wiada się n a t y c h m i a s t  za nadesłaniem J  etaate o  
g u l d e n a  i zwrotnej marki Zbiorowe pytania ebłiezają 
się najtaniej.
i. Wiedeńskie biuro wywiadowcze dla uapitmi- 
>tó w i spekulantów prywatnych (E d m u n d  G rftn )

Wiedeń 'X. Kolingasse 10.

TEATR H k  SKARBKA.

D Z I  B :
fty tęp panny Lody Palae&ry i pp. Alekeaodru 

Myezugi aabrjeta Górskiego i Henryka Kowalskiego.

f a u s t
opera w 5. aktach Karola Gounode.

Jutro po ras drugi: „Nauczycielka", sztuka w 
6 aktaeh prsez W ł. hr. Kozicbrodzkiego. (Z kon 

kursu „Kurjerz Wzrsz.).

Wyrób słynnej faoryki
Fren Unglischa

W ied n iuwe fr

I J  je st najlepszy*środkiem  r r  n rn w iT im p  
do farbowania w łosów  p iU  W lJlOję

na wszelkie odcienia. n d w p n tw iA l
Cena i  fldsiki zł 150 oawroinie i

Do nabycia wyłącsnie

v a io n
pod „czerw, krzyżem"

L w ó w  

JaglellońaL .
LB k J k

rłótna 
czysto 

lniane, Bieliznę 
stołow

ą, Ręczniki, Oh 
stk> do 

nosa, 
V
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Chiffony, wszelką 

gotową 
Bielizną Pończochy 

Skarpetki 
polecają najtaniej 

JEpJh 
mL JhUW

 
1 

U
S

ilŁ
JŁ

 
ulica 

Karola 
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OD 52 L ii ISTNIEJĄCY HK T  J . W A L L A C H  i S Y N
Drobne ogłoszenia.

k  _
• O  “  

cS
£  =

^ D on ies ien ia  rozmaite
po 1 ’/, centa od wyrazu.

rZ n k a A  Wanhoutena i Jordan*, oraz 
|j,jq IV znakomitą czekoladę francus ą iJo r-
S dana poleca L e o n a r d  Solecki, hanael 

" korzenny we Lwowie, ul. Batorego 1. 2,

Lwów — Rynek liczba 33
____________ p o l e c a  s i ę .

9 *m (naprzeciw Sądu).
3  JS C ^ c z o t b i  r m e r y k u d i k i e  do zm! -

■ » tania prochów z dywanó-  i chodni- 
- ków po zł. 10 i 12, poleca Piotr Chrzą- 

stowski. handel żelazny we Lwov” e, plao 
Kapitulny 1, (naprzeciw Katedry).
p r a k t y k a n t a  przyjm ie zaraz s.. k.
i  Urząd pocztowy w Krasiczynie. 906' C ________________

J X l  y w i ę c e - i e  Jx-' d * 1 Ninieje >m
O młm zaszczyt donieś P. T. publi- 
czuośei, że poeząwszy od dnia 12. b. m. 
magazyn mój w niedziele uroczyste 

a  święta bedzie zamknięty Z  poważaniem 
^  J ó z e f  F ra  " e t.  907

F '}  p u k le r u la  W . B l g h e t  t e g o  
vz w K o ło m y i  poszukuje ucznia do

^  praktyki. 891

W s i m i e  W IN A  ż e lo g n n e  n a j  
r w a le j  sl«l n t r s y m n j ą  -  

p r e m i o w a n e  własnych zbiorów H - 
gyalja-To jakie uabyu 6 można beczka
mi i jutelkami u włascisielki Wnej A n n y  
N eu p a u e r . Li ,y dziękczynne ry so*  
k ł e n  o s o b i i t o l e l ,  oraz są ordyno
wane przez n n j p l e r s r s i e  p o w a g i  
l e k a r s k i e  w e d le  s n s s e s y t n y e n  
tw ła d e e tw .  Ul. Kochanowskiego 6.

Najlepsze

mydło

toaleto we.

S c

Około
82 procent
tłuszczu

Cent
3 0  e t .
Wszędzie 

do nabycia.

r i Ł O S Z E  p e t e r s b n r g a k l e ,  im-
skie, męskie i dziecinne, sprzedaią 

najtaniej
8 . G a b r ie l  i J .  C h le b o w n ik

we Lw>wie, plac Halicki 1. 3.

*S*o A ‘lw o k a * b ł o ń s k i  s  S a a k o r a
8 i  poszukuje rutynowanego koncypienta

a 1
S T T o azn le  >atęntowane (krój) tylko po 
^ cenach .brycznyoh, oras najsows: 

o  ^  krawaty nad issły de aA la ille de Paris" 
£  G ib r y e l S ła r k ,  Lwów.

S O
M y d ł o  b i a ł e  1 ż ó ł te *  dobrze wy- 
IT1 schnięte do prania bielimy poleea 
St tan Tr ~  zkowski, Targowica niejeka 
przy plaen Bernadyńskim. 305

D o d e a s w y  w k ł a d k o w e ,  nagro 
• dzone uznaniem, nieprzemakalne do 
utów myśliwskich i trzewików (wi rz- 

"1 hi skóra i podeszwa) poleea G, S.6- 
s tle r , Waidhofen a. d. Thsya (Niższa 
Austrji). Świadectwa o użyteczności leżi 
do przeglądnięoia. 881i

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrmu

7  pokoi, I. piętro. Wałowa 31. 904
U 1 łomu pod 1. 15. Ulica B r a y e r 
TT są różno pomi. zk Ja w parterze 

na I. 1 II. płątrze saraa do najęeia.

3  pokoje, 
pilami a,

przedpokój, nyża, kuchnia. 
, oraz inne priyaaleinośoi 

k nienieaeh przy placu św. Jura nr. 
7 3 zaraz lub od 1. grudnia do wyna- 
ęeis. Wiadomośd n dozorcy._______ 896

N o t a r j u s z  w Kozowie, poszukuje kon- 
cypienta i pisarza, tndzież nauczy- 

boiclki dla dwóeh eórek do klssy s.óstcj 
i pieiTs.ej z nauką fortepianu. 398

2 p d K o je , n i k l e  r s  p r z e d p o k ó j  
k s iw s t le r e k le .  Grodzlekieh 2, róg 

Dominikańskiej Rynku. 872

p  Aajtińszem I najlepszem pism ■ 
"  humorystycznem Jest „ ŚMIGUSA 

O ., Prenumerata kwartalna wynosi wn 
(35 Lwowie I zł., na prowincji zł. I ‘20. 

£ Ą Każdy numer z* wióra dodatek nu
towy

C, 4 , 3, *  pokoje 
zarM do wynajęcia. Ul

z przynależytościami 
. Zielona 30.

Korespondencja prywatna.
M n i t .  Miałbym dużo napi ia — 

obmyśl sposób. Nie wyjadę nigdzi J es.cn. 
zdenerwowany. Całnję pysio. Sobota

Ł
06

a?

Ruch pociągów kolejowych
według ::egaru lwowskiego, ważny z dniem 1. ozerwoa 1893 r.

e 1— 1

mydło
iz  s o w ą ,

Jsaeralze >.ępt—  A. I oh 
^  Ł  Co. Wledeó I., Luyeok 3.

Czyni
3 KOKĘ
piękną.

c n y s t ą 
I

P ro w iz je
tylko,

j e t  e 1 i 
oznaczone

S O W ^ .

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

1 HERBATĘ Familijną °
§ */, k ilo  1-80 I 2 Bł.

Znatomite w s i b w k i  z Herbat g
V, b ilo  1-40 1 z ł. 1-70

1018 poleea HANDEL 1—?

Alberta Szkowrona
Lwów, pkme Marja :i 1. 7.

Z a r z ą d  d ó b r  Z a m e c z e k
poczta Żółkiew ,

m a  n a  i p n e d a ł  csęóciowo 
la b  ra z e m : 2170 1 - 4

400.000 cetaar. siana.

I

A T E N t A
wszystkich krajów

załatwia i spienięża przez 
władzę antoiyzowąpe biuro 
przywilejów Inżyniera

1  P a u l i t s c h k y
w Wiedniu I. Elisabetbstrasse, 5.
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Do Lwowa przychodzą:
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia)
Z Warszawy .................................... W •
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów (tyI‘;o

od ‘/t do włącznie •*/»  ................... ....
Z Mnszyny-Krynicy i Cb bowki przez Tarnówrj J * rr__ •__   Ink HfO.
Za

Z Nadbrzezia i Ti uohrzega 
Z Podwołoezysk i Brodów (na dw. gi- wny 
Z Pol1 'ołoczysk i Brodów (na dw. Podzam.)
Ze Snssawy.....................................................
Z K im p o lu n g a ......................................  • •
Z Radowiec ...................................
Z Berhowethu n. S. i Czu yna...................
Z No ,.os!i l i c y .......................
Ze Sł^body ruuger—:ie kopalni
Z Husutyna przez H a lic z ....................... ...
Z Bnezacza przez H a l i c z ...........................
Z B e łż c a .........................................................
Ze Sokala.............................................  • • •
Z Lr wocznegc (Pesztu, Mizzkolea, »ereu- 

soa,*Munkicsa, Chyrcwa i Stanisławowa.
przes S t r y j ) .............................................

Ze S try ja .............................................. ...  _• ■
Ze Skolego, Chyrowa, Stanisławowa i Ju 

ry sławi a, przez 8tryj ..............................
Ta  Lwowa

Do Krakowa, (Wiednia, 7, _eelawia, Berlina)
Do Warszawy..................................................
De Muszyny - Kryaiey i Chabówki pr-iz

Tarnów lub -tssiśw ......................   > .
Do Muszyny-Krynley przez Tarnów (tyike

ed */ł do włąozuie *‘/ g ) .......................
Do Mnszyny-Kryniey przoz Tarnów . . .
Do Munyny-Kryniey przes S try j................
Do Nadbrzesis i Tarnobrzegu  ................
Do Podwołeezyek i Brodów (z dw. główn.) 
Do Podwołoozysk 1 Brodów (z dw. Pędzam.)
Do Saezftwy • • •  • « • • • « « •
Do Buczaeza przez H a lic z ...........................
Do Hnsiatyna przez Halicz  ...................
Do SłobodJ rungurskiej k o p a ln i ................
Do Nowoeieliey . . * _..................................
Do Berhomothu n. S. i C zu d y n a ...............
Do R adow iec..................................................
Oo Kimpolunga..............................................
Do S o k a la .....................................................
Do Bełz-a .................................................
Do Borysławia przez S try j....................... ...
Do Łamocznego (Munkiesa Serensca, „ i 

SŁkoica, 1 sztu i Chyrowa prze* Stryj) 
Do Stanisławowa przez Stryj . . . . . . .  
Do SI( lego i Chyowa, przez Stryj . . . .  
Do Stryja ■ , . ■ • • • -

Pociągi 
ponnia—ne

! p o s i ą g i
osobowe

3*08 6 01 9-31y\ 6 * S 6 0 * 4 1
601 9*35 0 * 9 0 0*4-

■ 9-3 S —
— — — — 0* 4 1

_ 6C1 __ _ _

— 90(i  1 * 0 8 ------

— T. — #*a ____

3*41 1 0 * 0 2 9*4 0 * 2 1 ------

2*34 0 * 4 0 921 5 65 —

1 0 * 1 1 7*j5£ 1251 7 - j i i
1 0 * 1 1 —'' 7*5S - -
10*11 — 7*61 - 7 -U
1 0 * 1 “ ____ — — —

— — — 7* 1 1
1 0 * 1 1 — — 7* 1 1
1 0 * 1 1 7*59 —_ — — 12 51 —

_ _ — 5-26 —

— — 8-10 5-26 —

9*ie 1 * 0 8
— — 9 * 5 3 —

— — 3*38 — —

2*61 1 0 * 4 1 U  11 7 * 8 6
— 1 0 * 4 1 — 7«S«

— 1 0 * 4 1 — — ~

. _ _ 7-M .
----- ------ * • » * ------ -_ ------ — « * • £ —  i
----- 1 * 4 1 0*2* —

-

644 330 1M 6 1 1 * 1 1 -

6*36 33 3 10*40 11*3# — i
6-36 — 10*36 3*31 l * M

— — — 2-31 —  i
6*36 — _ - 1 * 5 6

— — 10 36 — 1 * 5 6
es*. — — — _ ł
6*36 — — — —

6*36 — 10-36 1 * 5 6
636 — — 331 —

_ — 9*56 7 * 2 1 —
_ — 9 56 — —

— — 7-21 1026 “  {
_ _ 7-21 8* 0 1 —

_ — 10-26 8 * 0 1 •—

_ ____ 10 31 _ —

— — a 411 — —

M m Riwiiitay
pew nego pierwBeego francuskiego 
Handlu keniakiem posnukujc dla 
Lw ow a i okolicy z a s t ę p c ą  aa 
dobrą prow izją. Oferty pod „L  n -  
c r a t i v "  pm yjm uje E k sp ed y c ja  
anonsów D u k B I ,  W ien, W oli 
■eile, 6 . 367 1—i

P ie rw s z a  k o n c e s jo .« o a
SZKOŁA MUZYCZNA

M A R i l  M A R E K

przedtem L u d w i k  M a r e k .
Zapisy rozpoczęły się d. 1. września 

N a jw ię k s z y  n k ł a d

fortepianów i pianin.
Najtańsza wypożyczalnia.

1990 L w ó w , R y n e k  9 . .1—10

S a d z o n k i  l e ś n e ,
drzewka i krzswy ogrodowe

poleca do kultur jesiennych
Państwo Zassów pod Czarną.

Cennik na żądanie odwrotną pocetą.
2199 1 -4

N r. 4711

m m m  & janii
H A N D E L  

WIN, HERBAT i DELIKATESÓW
we Lwowie 

u l i c a  T r a r ^ i r i f o  M a ja  1. t .

Ił— C E ł a a Ł - B B B B I T .

gy WBoerycziB
leczy szybko i grnntownie, bez przerwy 

zatrudnienia 2200 1—9

Sr URICH
lezarz cbirurgji i akaszer od lat 
przeszło 30 praktykę lekarską wyko

nujący.
Mieszka ebeer. c  ml. K o S c ie ln m  1 ,
(róg placu Krakowskiego 1.6) II. piętro.

Ordynuje od 12— 1 I ed 5 - 7 .
IIoH o rm rJm m  u m ia rk o w a n e - !

pól klg. 125 ar. w. ». w, ».
kI. ct. *1. ot

Nr. 1. C z a r n a ^  ‘M

Nr. 2. M e la a . . . . .  2-4P -  60 

Nr. 3. Nenctao Melaoge 2 80 — *70 

I r .  i  Yictoria Melante 3-20 — -80 

Nr.5.Lian Sin M elaue 3 60 — *90 

Nr. 6. L iaaP ia  Melanie 4-—  V—  

Nr. 7. Fia Fatsckew

M e la n ia  5-—  125

Dobry Kawior l Porter*

&
>«
8

>t

#

i

\ ROSYJSKA HERB m KARAWANOWA
f  „  . w oiyg^ualr.em opakowaniu ®
j  Sergja«iz» Waslirwicm Perłowa w Moski..o
^  opatow.ną pod tadioiem ces. rcs. władzy (łowej
^ po urnach moskiewsRtch. puusąwssy od ni. 1'80 s t  do 10‘40 
£  za fant rosyjski — polec

B. S Z A B Ł O W S K I
we Lwowie, ulica Trybunalska hczba I.

Cenniki gratis i Lanco opakowanie bezpłatne. — Zamówienia przynajmniej 
na 3 funty odsyłamy franoo. 2143 1 -12

>
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>
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WODA KULOItSKA
(etykieta biało-niebi*>sl.'a)

Fer d .  MO h i e n s a  w Ko l o n j i
uznana jako 327 1—2?

n a j l e p s z a  m a r k a .
W sapasie prawie we wszystkich rrrfn- 

merjaeh.
S k ł a d  g łó w n y  
Xll/2| Rudolfgasse Nr. 66a

L w o w ia n in ,  z dnia 1. lipca 189 podaje: Popie jmy przemysł Krajowy 1
Naród czeski wyzwolił się z pod przewag ekonomicznej Niemców, popierając wła
sny przemysł.

Nasz naród, skory do naśladowania — więc jaśladnjmy, oo dobre, popieraj- 
my wyroby krajowe.

We L w o w ie  jry rm bim  k r o c h m a l  (skrobię) p. B a ż a n t .  Jegt fcr~ . 
c b m m l b r y l a i  zon i jst tak wyborny, że żaden wyrób zagraniczny mu nie 
iorówna. “rdzę, oddam przysłngę wszystkim gospodyniom, z; bc ten wyrób

t  o o w. 14 pr iwdy podpisuję moje nazwisko. R o z a lja  1 ‘h o w sk a .
D e  S  B y r i  Tl w w y e l k i i  h a n d l a o b .  220" ’ —?

doskonal

H(T ig a  Godziuy, <fcukdw*ne gruoemi liczbami, oznaozają porę nocną od 
<ddnv 6. wieczór do godziny -5. minut 59 rano.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do uabycia w biurach mforma
^-.-yjnyeh, kazach stacyjnych i u konduktorów.

ec

I -w-1 je 
. *

co f

▼"HO

»^um chinowy.
Jest to wypróbowany i pewny środek 
aa porost włosów. Lrfiny, nawe za- 
"awnione, od działania rumu pokry
wają się pięknyui włosem, mały flakon 
00 ™ i i  m. z.aboratorjnm t-hemiezne 
A d o lfa  P o ko rn eg o , magistra far

macji. Lwów, Wałcwa 15.

M a j f a z y n  m ó j
^  o zaopatrzyłam najświelszemi i gustownem

- g  «o S 06 "*
kapeluszami

tudzież przyboruil
na Beaon jaaienny i aimosr"

u l tóaliM M H lM if l*
~e Lwowie, ul. V iłowa i. ®-_____

W  G s l i c / i  1 n a  I l n h o w i n i e
angażuje  się 6 >7 1 — i

i i o W a c y c b  1 a g en to f n i w o  wy cli
dla renomowanego Towarzystwa ubezpie
czeń na życie pod korzystnemi warun
kami. Of‘(ty pod „ L o b e n  7*®74“  
p zyjmuje R u d o l f  M oese  w Wiedniu

Posaukoje mą

Leśniczego.
Wymogi: NiAsay egaamia e leiai- 
ctwa. biagłoóć w piamiu i słowie 
jąayka polakiego i niemieekiego, 
datnoóó do aoiąńliwej olośby górskiej. 

Płaca 50 ał. miesiąoanie, utray- 
manie 3 sitak bydła, wolne po* 
mieoikanie i opał. 2208 1— 2

Podania ■ odpinana Awiadectw, 
które nie będa a.rrócone, nalcńy
wnieóó najdalej d i 15. listopada br. 
pod „Z. S.“ do Administrneji.

Znana od lat wielu c k. nprąy^Mejowana raflnsija spirytusu, zaopati a 
w najlepsze sparsta rektjflInMjM najnowszego sy* z tabryka rumu,

likierów A octu.

Juliusza Mikolascha Nastfpodw we Lwowie
J a k ó b  S p r e c h e r  i  S p S I k a

Solsua stare polskie wódki mooae, przednie rosolisy, liklflt^, rumy praw- 
ziws z Jamajki, jako też i najlepszej jakości krajowe. ep i#K j jak : 

Naredówka, Dairnnik, Szczntek, Karpatówka, Djabeł, PomarańozoWawae- 
słodzona, Batalia, Dereniówka itd wódki uprzywilejowane i jedynie priSW- 

dziwe, jeżeli z neszej fabryki sprowadzane.
Jedyne źródło w krajn dla pp. aptekarzy do pobierania alkoholu 

absolut, i naj czyściej w g  o spirytusu do celów leeznioweh, wolnego od 
podatku i już opodatkowanego.

Prawdziwy wyskok ootowy nłjłiliiiejssy, zdrowiu, nie sakodllwy, gdoi 
rrabiany z esseacji oetowej. . 2198 1—103

arnika I. 9.
nie wyrabiany i  esseacji oetowej

Skład dla miasta Lwowa, unck
w i

O d  2 3  l a t  z n a n y  z  r z e t e l n o ś c i  i t a n i o ś c i

Magazyn i praco wn a Futer
A J .  M R O Z I Ń S K I E . J

w e  L w o w i e ,  u 1 i c a  N o b i e s k i e g s ,  1. 7 ,
poleca 2108 1 1

Wsaystkie u  -a ry , w z kres tego bandla wchodzące, po możliwie 
niskich cenach. — Gw&rancja za dobroć towar'w.

Wierzchy do futer, .t« Miterje na takowe.

;wooooooocooori)OOOoooooo(>c\ 
H l k  I B I I I Z i ;

z© zbioru  1892
w  s w i n  e  s u c h y m i !  z d r o w y m

do użytku gorzelnianego
p o l e c a

Galicyjskie akcyjne Tow arzystw o Handlowe
we Lwowie, ul. Jagiellońska l  3. 2125

5# ' -T - « -  4 -  « 4 . 4 4 - 4 - 4 - 4 ' « . 4 K ) ‘ 4 ' 4 ‘ 4 - ó - 4 '

H a n d e l  h e r b a t y  o b i d ą k o  r o s y j s k i e j

B D M U N D a  R I E D L A

we Lwowie, plac Mariacki 10. 10i5 1—'v
poleca najlepsze gatunki

K  ml W Y
poleca

H ER BA T Ę
zbioru majowego:

V, ki. Congo . zł. 1-60 
Sonohosg ozarna . 2 —

,  zbiór majowy 3- -  
Ki so czarna . . 4 —
Melasgo de Lond. 4.—
Wyolewki herba

ciane ................. 130
Wyolewki najlep

szych herbat. . 1*60 
B ®  bi<L ■*« * W |

Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą.

o smaku izystym i aromatycznym, 
które rozsyła franko opł "Cone do 
każdej s*aoji pooztowęj 4 kilogr 

w woreczku:
Portorleo......................#■— k. — So
Cnb» grabo ziarnista - 0*50 „ - (O
Oeylon zisiona - - - 10 — „ i —

. przędą, 10-40 . >4
B B l“nb, liarn. 10-76 „ 1'0S
.  „ f  ;rlowa 10 76 .  1'0S

[ou arabska aromat. lo*76 .  1*CS
Jawa Soła . . . .  iu-76 „ 1*08

Kantor guwernantek 
i panien

s ł u i ą e y o h  F r a n c o s e k  i A n g ie le k

P a n i  Z a l e s k i e j
w Paryżu ru t des Apennms 4.

Przyjmuje także na mieszkanie zi 
bardze umiarkowaną cenę młode panienki, 
przybywające do Paryża dla kształcenia 
się, jak również dorosłe panie, bądź dli 
uzupełnienia nanki, bądź na krótki pobjt 
w etolioy Franeji.

i sio] don!
( S c h m u c k e  d e i n  H a u s ) .

Papieiy transparentowe
do p rzyk lejan ia  na szyby dla n a 
śladow ania m al/w ^dła  na szkle 
w wielkim wyborze, jakoteż śro
dek do przyklejania takowego

poleca

Alojzy HtLMer
Lwów, Rynek 38

Prospektu z  wzorami na 'ądanie
gratis. 2CS5 o 1—?

N iesbądną  dla każdego gospodarstwa jest
Kathreinera Kneippa Kawa Słodowy

ie  sm akiem  kawy siarnlstcj.
Nastręcsa ena niezrównaną korzyśó, gdyż saksdllws

używanie niezmięszanej, lnb z surogatami nięszansj ka
wy ziarnistej mężna nsunąó, a w miejsce tego prajraą- 
dsaó eobio kawę bm rdsle j m a k e w itą , a praytem 
sd  o w e ią  i  p o ż yw n lt . _ą . — N iez ró w n a n a  

o  d a te k  d o  km w j s ia rm la te j.
Wysece połóCMia godna dla pań, dzieci i chorych.

F lsyfikatów należy troskliwie onikaó. ____ j
W a ię d iie  do n ab ye ia . "/, k ilo  p o  U  P io tr a  M & ćoiascha , we Lwowie.

jako też wszelkie kataralne przypadłości 
ich* .wioy, krtani, płuc, a dalej tro-  
d s ie ii e d d e ch o w e , w ąsk e sc  
p f. rs l, m stm m ,*aflegm ięnle,km -  
8 sol s iln y  I  k o k  la s s . ła s k o ls -  
“kil© w g a rd le , początek tm oerku- 
lo s y  usuwa się szybko : najlepiej i i  
pomocą od lat wielu jeu/ale uznanego 
środka, sporządzonego podług lekarskich 
przepisów i zaleoanego przez lekarzy: 
iw .  Je r s e is  h e rb a ty  w pakietach 
pe 50 ct. i Sw . Je rs e g o  p rósz -m 
katsarsalnego w pudełkach pe 50 et. 
wraz z lekarskim przepisem użycia. Sku
tek widomy już po kliku dniach. M-nej 
niż dwu pakietów nie wysyła się. Przy 
prsesyłkaoh pocztą o 20 et. więeej za opa 
kowanie i list frachtowy; wszelkie zamó
wienia należy adresowa© wprost do np*  
u ek l p o d  Ś w ię tym  le r s y m w e  
W le d n  VI, W im m e rg a sse  SB .

\  Głównj I H  dla Galicji w apt oe 
i  P io tra  M U kalaeeha . we Lwowie.

Zawiadamiam Szanowną P. T. Publiczność
iż mając od wielu lat S S f c t D  W 1 JD Ł O  przy ulicy Łyczakowskiej 1 1%.

OTW ORZYŁEM  DRUGI

W i e l k i  s k ł a d  w ę d l i n
p p r y  n ’ i c y  C z a r n e c k i e g o  S .

P ra r jją c  prsez dw adzieścia lat w kraju i zag ra tic*  w n l^ h o d z i '
„„byłem wielkiej wprawy w tymże, to też wędl uy, z ■d®*?0 14
2adoV, ol-ł znpefLitJ każdego pod WŁgl^dem jakości L doUr®

H R , - i  P' ’ • f e  “!
C h i s f a w  J a i k o .

*+ *> ^ ^ ^ ^ I A A- i

N August ScheOeuberg i Syn
K  Oom bankowy i kantor wymiany
Ą we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 1.

Z a ło ż o n y  w  ro k u  1 W
kupuje i Sprzedaje wszystkie papiery wartoścloy y 

losy, waluty itd 1900 i_?
P B O W tb n r  na 3% Itrnr anstrj. Zakłada kreu ziemsk. II. ęm. do cią
gnienia 6. L » « e d a  b. r. po wŁ 1*76, wraa z stemplem1 na 3®/0 losy tegoż 

AJ Zakładn I. em. ilu uląpnirn' - ł 6.włetopada b. r. po zł. 1*50 wra* z stemp m
I )  Zlecenia z  prowincji Rsiatwia jak  najtaniej odwrotną pocztą j l

Hr. Gśza Esterhazy^gr 
Towarzystwo akoy)» dlm * i r J k a c j  konia Iw

uieszac uię 
i nadal takowym z glębok em poważaniem

e

I
o

I
I
k

Główn? skład aafty ul- SoMeńieio 1.1.

R , D IT M A R
w e  L W O W I E ,  p l a c  H a r j a e k l  1 . » .

otworzył dia wygody swoich p. t. odbiorców

1

ul. Trybunalska I. 10 pod „3 koronami"
i sprzedaje tam ie tak, jak w głównym składzie
litr nafty salonowej podwOJnle rAfln. 23 ct.

goepodareklej , , 2 0  „
* bezpieczeństwa R. Dl (mara 80 „

przy jednorazowym odbiorze lub przed
płacie 10 litrów — i  centy na litrze, — 
przy odbiorze w beczkach (około 140 kilo) 

czyli 165 liter stosowny rabat.
Bezpłitna edstawa do domu od 5 litrń p o e z ą w sz y .

Telefon 22A.
■ r  Na iąd an ie  Szan. Publiczności --pro™ l*  ■ 

lem  emrzedak a sygnał na nafto, za okazaniem  ktorycn  
w ydaw aną będzie n afta  w skład  eh m oich: u l. Sobie
skiego i  Trybunalska. BO

1

Filia składa nafty nL TnMska 10.

w jżndapesscie. 2172 1—10

P tłu o  wpłacony kap ita ł akcyjny 
640.000  korcu.

J e s t  to największa fabryka  KONIAKU w M o n srch j i  au*tro- 
węgiei-8kiej.

h Xi ? Y \#  i

Knitiak Esterhazy
je s t ulubieńcem publiczności.

CSmysty d esty la t w i n a .
Wielo^ 

u z u » ń
^  ęgólniony dyplom ami uzuauia 
krzyżam i houor. i złotem medalami.

Koui»k Esterhhzy zaŁcauj jest gorąeo przez najsławniejszych
lekarzy.

Do uabyvia we Lwowie u St. Markiewicza i St. Wojaie- 
chowskiego; w Tarnowie h Tadeusza Scharffa; w Przemyślu 
u D. Ludkiewicza i we wszystkich większych handlach.

T a n i e j  i  l e n i e j  n i ż  w s z ę d z i e !

tm

es
M
9

•Pd
mi
C8

W
es
9

MKuiniwn m a  mgsRie i gzibcii
s  najlepszych materyj krajow ych, francuskich i angielsh^b, 
trwałego wyrobu krajowego Palta, Haweloki, Menżykowy, 
Pantalony, Bandy p o łr t óme, K artk i, F a tra  podróżne i miastowe.

Ubrania dla pp. urzędników państwowych
I  D n e h o  i r l e ń s t i r

W ielk i w, V S U K N A  a  p ierw anornędnyoh  fa b ry k  k ra jo 
w y d l  i aagranicanych.

Suknie wyrobu wiedeńskiego znacznie taniej, niż u konkn- 
renejf riedeóokiej. poleca

B . L a u fe r
we Lwowie, ul. Halick*. L 8. 

Z a m ó w i e n i a  wykonają najstaranniej w prseciągn
24 *•<./) „i n 3122 1 -?
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T a n i e j  i  l e p i e j  n i *  w o f l s l ę j

Wjtowet: ió u i Laskrndoti. O O s d d O ^ T S w  'd o m  K n i . w d ó !  .W - z  d r u i » r " i  ■M e ‘ u ik a  P o k k ie « ° “- f 01'  r*n ° i“ l“


